
Konserwacja dzieł sztuki

Posiedzenie komisji Rady Państwa Kanclerz RFN

Nie ma spraw nieważnych przybędzie z wizytą
do Polskidla Komitetów Kontroli Społecznej

Niedawno w warszawskim Muzeum Narodowym otwarto interesują­
ca wystawę o konserwacji naszych dzieł sztuki. Ekspozycja, zorga­
nizowana w 35-lecie Polski Ludowej, poświęcona jest konserwacji 
zabytków ruchomych i nie wkracza w dżiedzinę konserwacji zabyt­

ków architektury.
Na zdjęciu: fragment* wystawy.

CAF — fot. Rybczyński

Ukazuje się od 16 lutego 1945
Nr 170 (10 932)

30 bm. odbyło Się posiedze- nów kontroli społecznej. Szcze Jednocześnie stwierdzono, że golnie istotne znaCzenie ma pod nie wszędzie jeszcze terenowe jęcie działań zapewniających ' ‘nie Komisji Spraw Rad Naro­dowych Rady Państwa, które prowadził zastępca przewodni czącego Rady Państwa, Edward Babiuch. Komisja zapoznała 
się z dotychczasowymi doświad 
czeniami i rezultatami działał 
ności Komitetów Kontroli Spo 
łecznej w oparciu o zbiorczą in 
formację Kancelarii Rady Pań 
stwa oraz informacje Wojewó 
dzkich Komitetów Kontroli Spo 
łecznej w Płocku i Zielonej Gó rze. Wskazują one, że przyjęta koncepcja funkcjonowania Ko mitetów Kontroli Społecznej sprawdza się w praktyce i zape wnia wszystkie warunki dla je dnolitego frontu działania or­ganów kontroli społecznej i za­wodowej.Komisja stwierdziła, że licz na i dynamicznie prowadzone inicjatywy KKS coraz skutecz niej aktywizują i koordynują działalność całego systemu kon troli społecznej. W wielu przy padkach KKS spowodowały od tworzenie lub powołanie orga
Blisko 13 mld zł oszczędności

Finał Turnieju Młodych 
Mistrzów GospodarnościOd 7 lat do najbardziej cenio nych inicjatyw społeczno-gos­podarczych realizowanych przez młodzież pracującą miast i wsi należy Turniej Młodych Mistrzów Gospodarności ZSMP. Stanowi on cenną formę współ zawodnictwa międzyzakłado­wego, aktywizującego młodzież do podnoszenia kwalifikacji za wodowych i wydajności oraz poprawy jakości pracy, do wzmożonej troski o oszczędność w gospodarowaniu surowcami, materiałami i energią. Trady­cyjnie już uczestnicy turnieju realizują też prace społeczne.

Podsumowany obecnie, a pro 
^yadzony przez cały ubr. Tur­
niej Młodych Mistrzów Gospo­
darności przysporzył krajowi 
oszczędności na kwotę blisko 
13 mld zł. Złożyły się na to: do datkowa produkcja przemysło­wa i rolna (7,7 mld zł.), dodat­kowa produkcja eksportowa (1,4 mld zł), oszczędności ma­teriałów, surowców, paliw i e- nergii na kwotę ponad 2 mld zł oraz rezultaty czynów społe cznych związanych z poprawą porządku i estetyki (1,66 mld zł).

W ostatniej edycji turnieju 
na szczególne wyróżnienie za-

■ Ostatnia szansa 
bo i ostatni dzisiaj dzień przyj- 

' kowania przez redakcję roz­
wiązań konkursu „Głosu'* i WK 

; w Poznaniu pt.

CZY ZNASZ 
WIELKOPOLSKĄ? 

Konkurs zamieściliśmy w lipco 
i wym, świątecznym wydaniu 
! naszego dziennika. Przypom- 

nijmy więc tylko, że do wygrq 
i nia sq dwie zbiorowe nagrody 
I telewizory kolorowe dla naj 

aktywniejszych klubów „Ru­
chu” oraz indywidualne — w 

| tym także kolorowy telewizor 
łącznej wartości około 100 000 
złotych!

Poznań, wtorek 31 lipca 1979 Cena 1 zł 
Wyd. AB

dobór najwłaściwszych ludzi do składu tych organów.
Komitety Kontroli Społecz­

nej coraz pełniej i skuteczniej 
realizują zadania wynikające 
z potrzeb określonych przez 
własne rady narodowe i podej 
mują sprawy odpowiadające o 
czekiwaniom ludności; powodu 
ją ujawnianie negatywnych zja 
wisk społeczno-gospodarczych 
oraz uruchamiają działania 
zmierzające do zapewnienia po 
prawy gospodarności, umocnię 
nia dyscypliny społecznej, o- 
chrony mienia społecznego oraz 
pełniejszego zaspokajania po­
trzeb ludności.Działalność Komitetów Kon­troli Społecznej umacnia funk­cje kontrolne rad narodowych oraz pogłębia więź rad z lud­nością i jej organizacjami, a zwłaszcza związkami zawodo­wymi, samorządem robotni­czym i samorządem mieszkań­ców.

sługują członkowie ZSMP z
woj. katowickiego, płockiego, 

poznańskiego, tarnowskiego, kie 
ieckiego i lubelskiego, gdzie ca 
łoroczne efekty Ą sięgają ponad 
500 min zł.Charakteryzując wyniki tur­nieju należy podkreślić, że o- przedsiębiorczośćfiarnośćmłodzieży związana była z naj ważniejszymi potrzebami społe czno-gospodapczego rozwoju kraju. To właśnie zadecydowa ło o podjęciu w wielu zakła­dach przez młodzieżowe bryga dy takich przedsięwzięć jak: brygady jakości, patronaty na najbardziej pracochłonnych od cinkach produkcyjnych, uspra wnienie kooperacji i transpor­tu wewnątrzzakładowego. Do 
wyróżniających się realizato­
rów turniejowych zadań należy 
m.in. młodzież pracująca w Ma zowieckich Zakładach Rafine­ryjnych i Petrochemicznych w Płocku, w Białostockich Zakła dach Przemysłu Bawełniane­go „Fasty”, w Inowrocławskiej „Inofamie”, WSS „Społem” w 
Poznaniu, kopalni „Wujek” w Katowicach, w Hucie im. Bieru ta w Częstochowie, PLO oraz „Polanilu” w Łodzi. (PAP)
Kataklizm ekologicznyWnioskując z ogłoszonych przez państwowy koncern naf­towy Petroleos Mexicanos (Pe- mex) danych na temat ilości wydobywającej się wierzchnią morza uszkodzonego szybu skiego „Ixtoc-1”, 

na po- ropy z podmor- ekspercimeksykańscy stwierdzają, iż jest to jeden z największych kataklizmów ekologicznych Ropa naftowa pokrywa już morze o powierzchni 400 km kwadratowych, ogromne nie­bezpieczeństwo, zagraża plank­tonowi morskiemu w re­jonie szybu naftowego „Ix- toc-1”. Liszaj ropy naftowej dociera już do wybrzeży mek­sykańskich. (PAP) 

organy kontroli społecznej w pełni j w sposób właściwy rea­lizują swoje ustawowe i statu towe funkcje. Szczególnie w gminach, działalność ta wyma ga wnikliwej uwagi Komite­tów Kontroli Społecznej oraz prezydiów rad narodowych.W posiedzeniu komisji ucze­stniczyli przewodniczący woje­wódzkich Komitetów Kontroli Społecznej w Płocku i Zielonej Górze — Tadeusz Kruk i Ro­mana Adamczak.W obradach wzięli udział przewodniczący Miejskiego Ko mitetu Kontroli Społecznej w Kutnie — Teresa Wenerska i Gminnego Komitetu Kontroli Społecznej w Sierpcu — Józef Chmielewski (woj. płockie) oraz przewodniczący Komitetów Kontroli Społecznej miasta i gminy w Sulechowie i Wolszty nie — Zenon Swigoń i Hiero­nim Joksch (woj. zielonogór­skie). (PAP)
Polskie telewizory kolorowe

Niedługo rusza seryjna
produkcja

W Warszawskich Zakładach Telewizyjnych „Unitra-Polko- lor” trwają ostatnie przygoto­wania do uruchomienia we wrześniu br. seryjnej produk­cji polskiego odbiornika tele­wizji kolorowej „Jowisz”. W maju zakończono produkcję1500 sztuk serii informacyjnej. Obecnie u użytkowników zbie­ra się uwagi dotyczące eksplo­atacji i niezawodności pracy j telewizorów kolorowych; każ­da zgłoszona usterka jest ana­lizowana w toku procesu wy­twórczego.Do końca br. w WZT na Targówku wyprodukuje^ się 25. tys. „Jowiszy”; w przyszłym roku liczba ta wzrośnie do 75 tys. Po oddaniu w 1981 roku nowej hali montowni produko-
Wodowania 
w stoczniach 
północnych30 bm. w stoczni im. Komu­ny Paryskiej w Gdyni, odbyło się wodowanie statku otwiera jącego nową generację jedno­stek typu „Ro-Ro”, zwanych również promowcami. W no­wym suchym doku spłynął na wodę budowany dla armatora zagranicznego statek o nośnoś­ci 22,3 tys. ton, wyposażony w silnik o mocy 17,4 tys. km. Jed nostka ta różni się wyraźnie od budowanych wcześniej przez polski przemysł okrętowy, rów nieź zresztą bardzo nowoczes­nych promowców nie tylko wiel kością, ale także konstrukcją i wyposażeniem. Nowy statek jest jednostką wysoce uniwer­salną. Przewozić może jedno­cześnie 1 146 kontenerów, a tak że drobnicę konwencjonalną, ładunki chłodzone, przyczepy drogowe i ciężkie pojazdy.W tym samym dniu w stoczni gdańskiej zwodowany został kolejny semikontenerowiec o nośności 16 tys. ton. Statek, któ ry przeznaczony jest dla arma tora z Ekwadoru, otrzymał na zwę „Isla Florena”. (PAP)

Na zaproszenie I sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej, Edwarda Gierka, dnia 17 sierpnia 1979 r. z roboczą wizy­tą przybędzie do Polski kan­clerz federalny Republiki Fe­deralnej Niemiec — Helmut Schmidt. (PAP)
W Warszawie

Delegacja z USA
w hołdzie bohateromW poniedziałek przybyła do Polski z kilkudniową wizytą grupa Komitetu Doradczego prezydenta USA do spraw pa­mięci o zagładzie.Tego dnia w godzinach połu dniowych delegacja oddała hołd pamięci bohaterów poległych o wolną Polskę: kwiaty złożo­no przed pomnikiem Bohate­rów Warszawy i przed pomni­kiem Bohaterów Getta. (PAP)

„Jowisza"wać się będzie 300 tys. sztuk, a po dalszej rozbudowie — 600 tys. sztuk odbiorników rocznie; powinno to w pełni zaspokoić potrzeby krajowe.„Jowisz” jest odbiornikiem skonstruowanym przez pol­skich inżynierów i naukowców z WZT i Ośrodka Badawczo- Rozwojowego Techniki Telewi­zyjnej. Jedynie na kineskop, którego produkcję podjęły ZKK w Piasecznie, została zakupio­na licencja. W chwili urucho­mienia seryjnej produkcji u- dział części importowanych — nienie licząc kineskopubędzie przekraczał 6 procent, a w przyszłym roku zmniejszy się do ułamków procentu.PAP
krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

155 dni w Kosmosie
Władimir Lachow i Walery Riu- 

min pracują już 155 dni w około- 
ziemskiej przestrzeni kosmicznej.

Według danych telemetrycznych 
i informacji załogi, systemy pokła­
dowe stacji „Salut-6” 1 statku „So- 
juz-34” działają normalnie. Samo­
poczucie kosmonautów jest dobre.

Sprzeciw Australii
Australijski minister spraw za­

granicznych Andrew Peacock o- 
świadczył w poniedziałek W Dar 
es Salaam, że jego kraj nie zamie­
rza uznać rządu Muzorewy w Zim­
babwe Rodezji, a to dlatego, że kon 
stytucja tego kraju faktycznie za­
pewnia nadmierne przywileje bia­
łej mniejszości.

Rozmowy Izrael — Egipt
W Aleksandrii trwają rozmowy 

dwóch komisji izraelsko-egipsklch 
utworzonych przez Kair i Tel 
Awiw, których zadaniem jest kon­
tynuowanie rokowań w sprawie 
przyznania statusu „autonomii ad­
ministracyjnej Palestyńczykom” 
na zachodnim brzegu Jordanu 1 w 
rejonie Gazy.

Rząd Ch. Singha
Nowy premier Indii Charan Singh 

powiększył swój rząd 29 bm. wie­
czorem o dalszych 10 członków ści 

słego gabinetu i 8 ministrów stanu.

Polemiczna atmosfera
rozmów wietnamsko ■ chińskichKolejna, dziewiąta sesja roz. mów wietnamsko-chińskich, która odbyła się w poniedzia­łek w Pekinie, nie przyniosła zbliżenia stanowisk, lecz toczy ła się w polemicznej atmosfe rze. Strony zgodne były tylko co do tego, że rozmowy należy kontynuować.Szef delegacji wietnamskiej wiceminister Dinh Nho Liem, wskazał, że przyczyną napię­cia, które doprowadziło do roz pętania przez Chiny niedawnej agresywnej wojny na wielką skalę przeciw SRW, jest hege monistyczęa polityka wielko­mocarstwowego szowinizmu, u prawiana przez Pekin.Szef delegacji ChRL wicemi nister Han Nien-Lung w swych oskarżeniach pod _ adresem SRW posunął się do stwierdze­nia, że „Wietnam tylko dlatego zajmuje wrogą postawę wobec Chin, iż ChRL nie aprobuje je go regionalnego hegemoniz- mu. przejawem hegemonistycznychUwagę obserwatorów zwró- dążeń tego kraju. (PAP)

Sprawa kryzysu bliskowschodniego

Konsultacje J. Carter K. Waldheim
W 

USA
poniedziałek prezydent zlecenie tej misji jednostkom Jimmy Carter spotkał amerykańskim. Izrael nie wyrasię z sekretarzem generalnym ża też zgody na wydelegowa-ONZ, Kurtem Waldheimern nie przez ONZ w rejon Sy­w celu dokonania oceny sytua cii międzynarodowej ze szcze­gólnym uwzględnieniem kryzy su bliskowschodniego, proble­mu cypryjskiego i przyszłości Namibii. Głównym punktem dyskusji była kwestia nadzoro wania procesu wycofywania sR izraelskich z okupowane­go od 1967 r. Półwyspu Synaj skiego. Izraelczycy są zdećydo wanie przeciwni powierzeniu tego zadania kontyngentom po kojowych sił ONZ i sugerują

Po tych uzupełnieniach w skład 27- 
osobowego rządu wchodzi 15 przed­
stawicieli Janaty Świeckiej, 11 
przedstawicieli Partii Kongresowej 
i jeden socjalista.

Shyam Nandan Mishra (Janata 
Świecka) minister spraw zagranicz­
nych, odleciał 29 hm. do Lusaki na 
konferencję krajów Commonwe- 
althu.

Partia Indiry Gandhi udziela po 
parcia rządowi Charana Singha.

Zmarł H. Marcuse
We Frankfurcie n/Menem poin­

formowano w poniedziałek, że w 
szpitalu w Starnberg w Bawarii 
zmarł w niedzielę w wieku 81 lat fi 
lozof i socjolog Herbert Marcuse. 
Na jego filozofię powoływali się u- 
czcstnicy części ruchów lewackich 
w Europie Zachodniej w latach 
sześćdziesiątych. Marcuse był cho­
ry na serce i przebywał w szpitalu 
od wielu tygodni.

Festiwal w Salzburgu
Wiedeńska orkiestra filharmonicz 

na pod kierownictwem Herberta 
von Karajana zainaugurowała w 
ub. niedzielę program słynnego fe­
stiwalu muzycznego w Salzburgu. 
Na program ten złoży się 19 koncer 
tów. Festiwal potrwa do 30 sierp­
nia. Wezmą w nim udział orkiestry 

cił fakt, że Han Nien-Lung dużą część swego wystąpienia poświęcił wychwalaniu pomo­cy, której Chiny udzieliły Wiet namówi w czasie wojen wyz­woleńczych z kolonistami fran cuskimi i następnie z impe­rialistami USA. Jeszcze dalej posunął się jego zastępca, am­basador Jang Kung-Su, który na konferencji prasowej dro­biazgowo wyliczał ile sztuk karabinów i ile kilogramów amunicji Chiny dostarczyły w owym okresie Wietnamowi.Ustosunkowując się do tych wypowiedzi wiceminister Dinh Nho Liem oświadczył, na kon­ferencji prasowej, że Wiet­nam otrzymywał pomoc od wielu krajów i zawsze będzie im za , to wdzięczny* Wskazał jednak, że strona chińska wyolbrzymia w celach politycz nych rolę Chin, a pomniejsza bohaterstwo narodu wietnam­skiego, co jest jeszcze jednym 

naju specjalnych obserwato­rów. Zagadnienie to ma być przedmiotem trójstronnych ne gocjacji w tym tygodniu w Waszyngtonie przedstawicieli USA, Egiptu i Izraela* W związku z tym obserwatorzy uważają, że Carter starał się uzyskać od Waldheima pew­ne ustępstwa na rzecz Tel Awiwu, w zamian za co Izrael zgodziłby się na roz­mieszczenia na Synaju sił ob­serwacyjnych .(PAP)

symfoniczne z Bostonu, Berlina i 
in.

Wstrząsy na Sycylii
W poniedziałek rano zarejestro­

wano 13 wstrząsów podziemnych 
na Sycylii. Pierwszy wstrząs nastą 
pił o godz. 3.15 czasu miejscowego 
i miał nasilenie 4 stopni na skali 12- 
stopniowej. Po nim nastąpiło 12 
wstrząsów o malejącym nasileniu.

Cholera w Indohezji
W stolicy Indonezji podano w po 

niedziałek do wiadomości, że w Pa- 
lemang na południu Sumatry zmar 
ło w Itpcu na cholerę 12 osób. Przy­
padki tej choroby wystąpiły także 
na środkowej Jawie.

Katastrofa w Paragwaju
Z Asuncion nadeszła wiadomość 

o tragicznej w skutkach katastro­
fie: na rzece Paragwaj zatonęła 
barka przewożąca 69 pasażerów i 
ładunek owoców. 59 osób zdołało 
się uratować. Zginęło 10 osób.

Rebelia w więzieniu
W niedzielę grupa ok. 10 uzbrojo­

nych w noże własnej roboty więź­
niów, zatrzymała jako zakładników 
5 osób z personelu więzienia Wal- 
pole o zaostrzonym rygorze (ok. 35 
km na południowy zachód od Bo­
stonu w USA).

Po 11 godzinach więźniowie pod­
dali się i wypuścili swych zakład­
ników.



Str. 2 GtOS WłSLKOMRSJGl ’ Wtorek, 31 VH 1979

odSKOSy
naK»iiiiiiiiiiiiiii

Tfimmy oszczędzać pali- 
! wo. Przemawia za
। tym choćby stały wzrost
; ceny ropy naftowej na ryn-
i kach światowych, a my

sprowadzamy jej do kraju 
około 17 milionów ton rocz­
nie.

Nie żyjemy w Kuwejcie 
— to hasło, prowadzonej od 

। kilku tygodni przez „Ex- 
i press Wieczorny”, akcji osz- 
' czędzania paliwa. Popołu- 

dniówka zachęca do róż- 
: nych działań dla zmniejsze- 
i nia zużycia benzyny i ole- 
; jów napędowych. Chodzi 
■ jednak nie tylko o to, że 
l pojazdy muszą być spraw- 
' ne, a więc spalające mniej 
j paliwa, kierowcom trzeba 
i' wpajać nawyk, by jeździli 
; ekonomiczniej czyli taniej. 
i Istotne jest wszakże, by 

wagę problemu docenili nie 
tylko kierowcy, właściciele 
samochodów. Tymczasem...

Warszawska „Mera” skon 
struowała kiedyś urządze­
nie, które w każdym mo­
mencie jazdy wskazuje zu­
życie paliwa w przeliczeniu 
na 100 km. Aparacik — zda 
wało się świetny pomysł — 
miał pokazywać, ile więcej 
kosztuje szybka, gwałtowna 
jazda. Produkcję paliwo- 
mierza podjąć miała Kra­
kowska Fabryka Aparatów 
Pomiarowych, ale — jak do 
tej pory — nie ma go w 
sprzedaży. Także planowa­
ny montaż tych urządzeń 
do „Fiatów” 125p i „Polo­
nezów” jakość nie może 
dojść do skutku.

Autorem innego wynalaz­
ku, który również ma wpływ 
na obniżenie zużycia pali­
wa jest poznaniak — Lud­
wik Matuszak. Jego pomy­
słem też się nikt nie intere­
suje. A przeciż „Ekonomi- 
zer’’ obniżyć może znacz­
nie zużycie benzyny, co wy­
kazały badania i próby na 
kilku samochodach.

Jeśli przeto rodzą się wy 
.nfilązki, to, „trzeba _ czynić 

wszystko, aby droga od po 
mysłu do przemysłu była 
najkrótsza. Liczą się wszy­
stkie — choćby i cząstkowe 
— rozwiązania. A dwa 
wspomniane wyżej mogły­
by się liczyć już. od około 
trzech lat.

EOP

Nikaragua

Pomoc międzynarodowa 
warunkiem przetrwaniaW stolicy Nikaragui wojna domowa już się zakończyła, ale w szpitalach wciąż jeszcze umierają ludzie — ofiary bom bardowań, ostrzału i ataków napalmowych. Znane są jedy­nie przybliżone dane. Szacuje 

sie, że zginęło około 50 tysię­
cy ludzi, czyli około 2 pro­
cent mieszkańców Nikaragui. Ilu odniosło rany, ilu zostanie kalekami nikt nie jest w sta­nie powiedzieć.Zniszczone miasta, ból i śmierć składają się na pano­ramę całego kraju, włącznie ze stolica Managuą. Najbardziej potrzebna jest obecnie pomoc międzynarodowa obejmująca lekarstwa, odzież i żywność. Ocenia się. że czwarta część 2,5-milionowej ludności Nika­ragui potrzebuje różnego ro­dzaju pomocy.

Somoza uciekł z kraju po 
kompletnym ograbieniu go, po zostawiając ogromne zniszcze­nia. Takie opinie słyszano za­równo z ust mieszkańców San tą Rosa. Ekwador czy Eldora­do, cfyli najuboższych dziel­nic stolicy jak i przedstawi­ciel’ najwyższego kierownic­twa kraju. WojAa obnażyła ka tastrofalną »svtuacie .ludności.

Wzrost cen © Szukanie dodatkowych źródeł energii

Kryzys paliwowy na świecie
Duża zapobiegliwość 

wielkopolskich żniwiarzy
7. krajów zachodnich napły­wają doniesienia o pogłębianiu się trudności energetycznych i wzroście cen paliw płynnych.
W czerwcu br. koszty utrzy 

mania w prywatnych gospodar 
stwach domowych RFN wzro­
sły o 4,7 proc, w porównaniu z 
analogicznym okresem roku u- 
biegłego. Największych kłopo­tów finansowych przysparza olej opałowy, którego cena wzrosła w stosunku do ub. ro ku o 116 proc. Powoduje to podwyżkę kosztów wytwarza­nia i cen dziesiątków artyku­łów codziennego użytku. Nie­które wyroby spożywcze i przemysłowe podrożały w cią gu ostatniego roku o kilkana­ście lub kilkadziesiąt procent, Szczególny niepokój przed nad chodzącym sezonem zimowym wyrażają użytkownicy miesz­kań, których koszty ogrzewa­nia wzrosną niewspółmiernie w stosunku nawet do ostatniej zimy.

W kołach gospodarczych No­
wego Jorku ocenia się, że jed­
ną z głównych przyczyn deficy 
tu w bilansie płatniczym Sta­
nów Zjednoczonych jest wzrost 
udziału produktów naftowych 
w ogólnym imporcie tego kra­ju. W czerwcu br. Stany Zjed noczone sprowadziły z zagra nicy 7 min baryłek ropy naf­towej więcej niż w maju. Kosz towało to społeczeństwo amery kańskie 4,3 mld doi., co stano­wi 11,5-procentowy wzrost wydatków w stosunku do mie­siąca poprzedniego i nodnosi re jestrowany już od 37 miesięcy deficyt płatniczy do sumy 11,7 mld doi. w skali półrocznej.

Tymczasem koła naftowe No

Rekordowe przeładunki
Portu PółnocnegoRekordowe obroty notował 30 bm. najnowocześniejszy z polskich i największy na Bał tyku rejon przeładunków ma­sowych — Port Północny w Gdańsku. W basenie paliwo­wym dokerzy przyjęli 135 000 ton ropy naftowej z polskiego tankowca „Sokolica”. Przy pirsie węglowym obsłużono

Ksiądz Miguel d’Escoto — obecny minister spraw zagra­nicznych Rządu Odnowy Naro dowej — ocenia, że połowa lud ności żyje ..w beznadziejnie nę dznych warunkach”. Śmier­telność niemowląt wynosi 130 na 1000 urodzeń, jest więc jed ną z najwyższych na świecie.Wojna pogłębiła tragiczną sytuację Nikaraguańczyków. Szczególnie miarodajna może być opinia dr Leopoldo Navar- ro, sekretarza generalnego Czerwonego Krzyża Nikara­gui i koordynatora służby me dyeznej kraiu. Ocenia on. że po 
trzeba 19 lat. aby zPkwiro­
wać skutki wojny wśród Ni­
karaguańczyków. wycieńczo­
nych rMem oraz wyniszczo­
nych fizycznie i psychicznie. Rząd Odnowy Narodowej pa­
trzy bardziej optymistycznie, 
uważajac, że wystarczy na to 
5 lat.t Największe problemy dnia dzisiejszego Nikaragui to głód, złe warunki higieniczne, groźba chorób- W chwili obec nei grozi krajowi enidemia -paraliżu dziecięcego. W Mana nu^ stwierdzono 6 nrzvnadków

chorób^ Nip w nełni ias- 

wego Jorku poinformowały, te Algieria będąca jednym z do­stawców ropy na rynek amery kański ograniczyła swój eksport o 20 proc. Dotychczas nie wia­domo, czy zaoszczędzone w ten sposób ilości surowca nie zo­staną skierowane na Wolny Ry nek, gdzie ceny są znacznie wyższe. Na początku tego tygod nia Nigeria — drugi dostawca ropy naftowej do USA po Ara bi Saudyjskiej — zapowiedzią ła zamiar zmniejszenia w naj­bliższym czasie swej produkfcji ropy o 10 proc.
Premier Francji Raymond 

Barre poinformował w wywia 
dzie udzielonym prasie, że 
wskaźnik wzrostu cen Wv Frań 
cji przekroczył 10 proc, w ce­
lu „ochrony poziomu życia”. We Francji zapowiedziano cały szereg posunięć oszczędnościo wych w dziedzinie gospodaro­wania paliwami.W ciągu ostatnich 12 mięsię 
ey ceny produktów naftowych we Francji wzrosły o 20 proc. W maju br. podrożała o 7,2 proc, energia elektryczna, a ce na gazu wzrosła w czerwcu o 7 proc, w lipcu wprowadzono wyższe ceny na benzynę. Zwięk szono o 20 proc, opłaty za prze jazdy w paryskim metro i w autobusach. Podniesione zosta ły również taryfy kolejowe.

Prezydent Pakistanu, Ziau! 
Hag zaapelował w przemówie­
niu radiowym do wszystkich mieszkańców tego kraju, aby 
zmniejszyli zużycie energii. Pa kistan stoi nrzed koniecznością ograniczenia importu ropy naf towej, który ma pochłonąć w tym roku około 935 min doi.

dyra statki — francuski maso­wiec „Voluta” na który zała­dowano 31 000 ton węgla, a następnie równie pojemny sta tek PZM „Narwik, II”. W tymczasowej bazie obsługi zbożowców przy powstającym pirsie przeładunków rudy wy­ładowano 2 600 ton zboża z ma sowca ..Mirosławiec”. (PAP) 

na jest sytuacja w odległych rejonach kraju.Nikaragui potrzebna jest ogromna pomoc żywnościowa a lej przerwanie oznaczałoby klęskę głodu. Obecnie dzienne 
międzynarodowe dostawy żyw­
ności wynoszą — 150 do 300 
ton. Tymczasem tygodniowo 
potrzeba 1.500 ton. Stale więc odczuwa się poważne braki Ogranicza się racje nawet w szpitalach, gdzie codzienne menu składa sie często tvlko z ryżu i fasoli. W najtrudniej­szej sytuacji jest Managua Wojna spowodowała zniszcze­nie zbiorów na polach, a do następnych żniw trzeba cze­kać 6 miesięcy. Tak więc co najmniej przez pół roku nie­zbędna jest pomoc z zagrani­cy.Alarmująca jest sytuacja w służbie zdrowia Niedostatek lekarzv pogłębi’ się w wvnikv wzrostu zachorowalności spo­wodowanej wojną i ucieczk’ grupy specjalistów, związane^ z poprzednim reżimem. Pew­na ulgę przynosi pomoc lęka rzy zagranicznych. Jest ich około 40 m in. z Meksyku, Ku by : Francji. CPAP)

Rzecznik oficjalny Singapu­
ru oświadczył, że w związku z 
niezbędną potrzebą posunięć o- 
szczędnościowych, w dniu świę 
ta narodowego tego kraju — 9 
sierpnia — nie będzie żadnych 
iluminacji. W tym tygodniu w wielu singapurskich stacjach benzynowych brakowało oleju do silników wysokoprężnych. Niedobory paliwa zagrażają normalnemu funkcjonowaniu transportu publicznego.

W związku z kryzysem pali­
wowym rząd brytyjski rozwa­
ża możliwości przyspieszenia 
zagospodarowania małych pól 
naftowych na Morzu Północ­
nym.
__ Japoński minister handlu za 
granicznego i przemysłu, Ma- 
sumi Egaki, poinformował 27 
bm., że w ciągu 11 lat począw­
szy od 1980 r. Japonia zamierza 
wydać 23 mld doi. na rozwój in 
nych źródeł energii niż ropa 
naftowa. Fundusze na ten cel będą pochodzić m. in. z dodat kowego podatku na elektrycz ność i produkty naftowe.Masumi Esaki oświadczył że jego ministerstwo opracuje plany eksploatacji przede wszy stkim węgla i energii słonecz­nej. Japonia zamierza zmniej­szyć udział ropy naftowej ja­ko źródła energii z obecnych 74 proc. do 50 proc, w roku 1990.Rząd japoński bedzie subsy­diował te osoby, które wpro­wadzą urzącfeenią wykorzystu­jące energię słoneczna do ogrze wania mieszkań. Minister wez wał również do zwiększenia im portu węgla oraz szerszego za stosowania energii jądrowej.PAP
We Włoszech

Misja rządowa
F. M. PandolfiegoW Rzymie zapowiedziano, że desygnowany na premiera Fi-- lippo Maria Pandolfi utworzy we wtorek lub środę nowy rząd kładąc w ten sposób kres trwa jącemu od miesiąca kryzyso­wi gabinetowemu. Pandolfi de sygnowany został na premiera w piątek a już w niedzielę za­kończył konsultacje polityczne. Do przezwyciężenia pozostały mu jeszcze pewne trudności, ale przyszły premier jest prze konany, że szybko się z nimi u nora. (PAP)

Napięcie w HiszpaniiNa wieść o wzmożeniu ter­roru przez ETA zebrał się na tychmiast rząd hiszpański pod przewodnictwem premiera A- dolfo Suareza, by rozważyć ak­tualną sytuację w kraju.Wzmożenie przez ETA terro ru nastąpiło na znak dezapro­baty przyjętego przez politycz­ne partie Basków tzw. statutu z Guerniki, przewidującego przyznanie prowincjom baskoń skim autonomii. (PAP) 
„woła“ o wanonyO 50 000 ton śląscy kolejarze przekroczyli dobowv olanzaładunku w niedzielę (29 lio ca), w głąb kraju wysłano bli sko 590 tvs ton towarów, nrze de wszystkim — węgla. Cho­ciaż w ostatnich dniach bm. rytmika pracy kolei znacznie wzrosła, jednak w stosunkuzałogid- zadań miesiącaŚląskiej DOKP sa jeszcze spóź nione o ok 3<4 dobv. Liczy sk? więc każdy wagon.30 bm. ranna zmiana górni­ków w konalnisch woi kato- w?ckiego otrzymała 93 nróc- w umegu oirzyiuaia pruć l tych, którć zostały zwrócone 

zamówionych pod załadunek — ponad 100 bvło u.szkodzo- 
węglarek. Znowu część wvdo nych. Sprawę niedzielnego za- 
bvtego węgla trafiła na hal-dv. Tego dnia pociągi powin-
ny wywieźć ze Slaska blisko płw> Wagonów z reionu Wscho 

roślinna fon paliwa, a tak

Choć pogoda w te żniwa nie rozpieszcza rolników, postępu­ją prace przy zbiorze zbóż, pod orywkach i siewach poplonów. Dzięki powszechnemu wykorzy staniu snopowiązałek w pierw­szej fazie żniw, można było sko sić w poszczególnych wojewó­dztwach znaczne obszary zbóż, a także dokonać ich zwózki. Szczególnie intensywnie prze­biegały prace żniwne podczas ostatnich dni minionego tygod nia. W pogodną sobotę i niedzie lę udało się wykorzystać w wię kszym stopniu kombajny, szcze golnie w województwach lesz­czyńskim, pilskim i poznań­skim. Deszcze w nocy z niedzie li na poniedziałek nieco przy­hamowały jednak użycie tych maszyn.W związku z nieustabilizowa ną pogodą w lipcu, stopień zró żnicowania przebiegu żniw w poszczególnych województwach jest znaczny. W gminach o lżej szych glebach żniwa zbożowe są prawie na ukończeniu, w in nych natomiast skoszono poło wę, jedną trzecią, lub mniej zbóż. Odpowiednie jest zaawan sowanie podorywek i siewów poplonów ścierniskowych.W Kaliskiem, gdzie sprzęt rze paku dobiega końca, w sobotę i niedzielę widziało się wielu żniwiarzy na polach. Do tej po ry skoszono w województwie ponad 70 000 hektarów zbóż, co stanowi 35 procent powierzch­ni. Zdołano zebrać z tego jed­ną trzecią. Wielką wagę przy wiązuje się tam do podorywek wykonanych w 20 procentach. Rolnicy obsiali poplonami ścier niskowymj ponad 20 000 hekta rów — połowę planowanego areału.
Konińskie jest najbardziej zaawansowane w żniwach zbo żowych. Skoszono około 80 000 ha zbóż — połowę powierzchni, z czego dwie piąte zostało zwie zionę do stodół i stogów. Były to bowiem głównie plony zebra ne przy pomocy snopowiązałek. Zaorano 30 000 hektarów ścier nisk i obsiano poplonami 22 000 hektarów (prawie połowę pla­nowanego obszaru). Najbar­dziej zaawansowane w żniwach są gminy Kramsk (91 procent koszenia zbóż), Krzymów (90

Po przerwie urlopowej

Ruszyły taśmy produkcyjne FSOPo blisko trzytygodniowej przerwie 30 bm. ruszyły pono wnie taśmy produkcyjne Fabry ki Samochodów Osobowych w Warszawie.W czasie przerwy urlopowej wyremontowano ponad 1,2 tys. urządzeń produkcyjnych oraz 133 obiekty i urządzenia socjal ne. Poważny zakres pracy wy­konano w zakładzie nr 6. gdzie montowany jest silnik. Przej- -zano szereg linii obróbczvch o raz wygospodarowano miejsce 
do zainstalowania nowych sta -'owisk montażu i docierania silników. Z kolei w tłoczni przej rżano prasy, naprawiając m.
że ok. 160 tys. ton wyrobów hutniczych i innych towarów Każdy nadchodzący wagon na tychmiast podstawiony jest na knnalniane bocznice. 'Mimo pewnej poprawy term i nowości zwrotu węglarek na Śląsk, do nełnego pokrycia nf trzeb górnictwa w dalszym ciągu brakuje średnio po 700 
—f 800 wagonów na dobę. Naj­większym ..dłużnikom” bvwa ostatnio Dolnośląska DOKP' w ub. niedzielę np. nie przy­słała aż 543 wagonów, a wśród
ładunku/iXręgla uratował zwięk 
szony >9 blisko 400 sztuk do- 

dnłei DOKP (PAP)

procent) oraz Brudzew, Włady sławów i Turek. Koszenie w po niedziałek po deszczu mogły kontynuować jedynie snopowią załki.
W Leszczyńskiem pogodna sobota, a zwłaszcza niedziela, umożliwiły użycie w większym stopniu kombajnów. W gmi­nach: Przemęt, Włoszakowice, Śmigiel, gdzie są lekkie gleby, koszenie zbóż przeprowadzono w 70 procentach. Oblicza się, że skoszono do tej pory w wojewó dztwie 20 procent zbóż, z czego połowę zebrano z póL Powsze chnie dokonuje się podorywek, zwłaszcza po uprzątniętych rze pakach i grochu. Poplonami ©b siano 7 000 htektarów, to znaczy 45 procent przewidywanej po­wierzchni. Równocześnie ze żniwami, podobnie zresztą jak w innych województwach trwa zbieranie drugiego pokosu traw.W województwie pilskim, naj dalej wysuniętym na północ, trwają jeszcze zbiory rzepaku jarego. Ozimy został z pól sprzą tnięty. Poprawa pogody pod ko nieć tygodnia przyspieszyła żniwowanie kombajnami w pań stwowych gospodarstwach roi nych, spółdzielniach produkcyj nych i zespołowych gospodar­stwach kółek rolniczych. W wo jewództwie skoszono 20 000 he ktarów zbóż, z czego połowę ze brano z pól. Przeprowadza się podorywki, obsiewając poplo­nami 8 200 hektarów, czyli jed ną piątą planowanej powierz­chni. Drugi pokos traw wyko- nanó na 8 900 hektarach, to jest na 14,5 procentach łąk dwukoś nych.W Poznańskiem żniwowano na obszarze 53 900 hektarów, co stanowi 23 procent powierzeń ni zbóż. Zebrano jeszcze nie­wiele, bo 10 procent ze skoszo­nego obszaru. Największe za­awansowanie jest w zbiorach żyta, szczególnie w gminach o lekkich glebach, jak Kwilcz, Sieraków, Krzykosy. Nowe Miasto. Rozpoczęto koszenie pszenicy ozimej, jęczmienia ja rego i mieszanek. Podorywki są wykonane na obszarze 32 000 ha, a siewy poplonów na 26 000 ha. (emp) 

in. wytłoczki. Zainstalowano tu również nowoczesne urządze­nie automatyczne, służące do krajania blach z krągów za­miast 2 arkuszy. Dzięki temu u zyska się znaczne oszczędnoś­ci materiałowe. Do tłoczni dooro wadzono również bocznicę ko­lejową. którą blachy będą przywożone wagonami bezpo­średnio do budynku. W zakła­dzie montażu nadwozi przepro wadzono m.in. kontrolę stanu technicznego automatycznej li nii spawania karoserii. Trzeba było tu zaprogramować 30 mi­nikomputerów koordynujących prace linii. (PAP)

Poznański^ Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki Wo 
4 nej przewiduje na dziś w Wielko 
nolsce zachmurzenie duSte z więk­
szymi przejaśnieniami i przelotny­
mi opadami, miejscami burze.

Temperatura maksymalna od pł”* 
21 do plus 23 stopni, minimalna 
nlus 11 do nlus T3 stonnt Wiatry sła 
he 1 umiarkowane, w dzień okresa­
mi silne.

Wczoraj o godz. 17 zanotowane na 
stepujące temperatury: w Kaliszu 
: Koninie plus 13 śtonni. w Lesznie. 
Poznaniu i Pile nlus 20 stopni.

Dzlslelszy serwis łntonruKYk^ 
norocowoł Włodzimierz Bronie*^
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cuję od pierwszych powojennych lat. Ze mną żona i od nie­dawna córka. Takich rodzin, które — jak moja— codziennie razem przekraczają fabryczną bramę, jest wiele. To zrozu­miałe, bo przecież właśnie tu pracuje co czwarty mieszkaniec Chodzieży. A robotnicze tradycje kształtowały się wiele, wie­le lat. Nie darmo to miasto zwano przed wojną „czerwonym”. Od zapatrywań klasy robotniczej, od strajków tutaj organizo- wanych.„Teraz tamte barwy przypominają się, gdy patrzymy na sta­re mury fabryki. One to — stojąc od czasu, kiedy w Chodzie­ży zrodził się polski przemysł ceramiczny — zdają się być nie­zmienne. Ale przecież tak wewnątrz, jak i zewnątrz murów wszystko się zmieniło. A ten nowy rozdział liczy właśnie 35 lat.W codziennej pracy, w wartkim jej nurcie nie zawsze moż­na sobie uświadamiać wszystkie te zmiany, które są udzia­łem naszych dni. Nakładają się na siebie, jedna goni drugą... Dopiero po chwili refleksji powiedzieć można, jak to stara fabryka zmieniała się w nowoczesny zakład. Jak rozbudowy­wała się, modernizowała, nie przerywając pracy, wymieniała swoje „wnętrze”. I już nie uciążliwe piece węglowe, nie stare sposoby formowania, wytwarzania... To zniknęło. Teraz no­woczesne linie szybkiego wypału opuszcza coraz więcej wy­robów z naszym firmowym znaczkiem. I coraz ich więcej tra­fia poza granice. Miło mi o tym myśleć, kiedy ozdabiam fili­żanki, wazony, talerze — kolorami, malunkami. Myśleć o tym, że gdzieś tam w kilkudziesięciu krajach nazwa Chodzież ko­jarzy się z naszą robotą.„Porcelana” otrzymała przed kilku laty wysokie odznacze­nie państwowe. Niedawno — uhonorowano miasto. I sądzę, że te dwa wydarzenia wspólny mają rodowód — rzetelną robotę, troskę o miejsce, w którym się jest. I w podobny też sposób owocują: wyrobami znanymi szeroko w kraju i na świecie, i gospodarnością co to zupełnie inaczej żyć pozwala w tej nieg­dyś „czerwonej” Chodzieży. (len)

Owszem, mamy na robotni czych praktykach dwu­dziestu siedmiu studen­tów z Akademii Medycznej i z poznańskiego Uniwersytetu — mówi mgr inż. Ferdynand Kroll, szef produkcji poznań­skiej „Polfy”. Pracują dobrze i kłopotów z nimi nie ma. Skąd o tym wiem? Stąd, że żadne in­formacje na temat ich pracy do mnie nie docierają.Brzmi to paradoksalnie, ale właśnie owo stwierdzenie: „pra cują dobrze, bo o ich pracy nic nie wiem” jest prawdziwe. Nie tak było^dwa lata temu i przed rokiem. Jak to się mówi — drzwi się nie zamykały w po­koju szefa produkcji. Ciągle ktoś przychodził: raz studenci prosząc o przeniesienie do in­nej pracy, narzekając na to, że ta, którą wykonują jest pozba­wiona sensu, to znów majstro­wie i brygadziści, mówiąc, że ze studentów pociechy nie ma. A teraz cisza i spokój. To zna­czy, że pracują dobrze.Czyżby więc w roku 1977 i 1978 „Polfa” miała pecha, czyż by wtedy skierowano na prak tyki robotnicze do tej fabryki akurat malkontentów i leniusz- ków, a w roku bieżącym właś­nie tych pracowitych i solid­nych? Nic podobnego. I dzisiaj i wtedy byli to ludzie z podob­nym nastawieniem do pracy — chcieli widzieć jej sens i potrze bę. Tyle tylko, że wtedy do­strzec tego nie mogli.— Tak — stwierdza F. Kroll — nie mieliśmy na początku wypracowanej metody działa­nia. Tworzyliśmy ze studen­tów jedną brygadę czy też gru pę roboczą, którą wykorzysty­waliśmy do różnych prac po­mocniczych. Trochę typu „wy nieść, przynieść, pozamiataj”. Baliśmy się wpuścić młodych ludzi do hal produkcyjnych. Częściowo była to obawa uza­sadniona tym, że nigdy prze­cież oni w przemyśle nie byli, więc praca przy maszynach to nie dla nich. A trochę może i brak wyobraźni. No i zaczęliś my ich sobie wyobrażać jako... uczniów naszej szkoły przyza­kładowej. Też są młodzi, jesz­cze młodsi, też kiedyś pierwszy raz" stają przy tnaszynach. No i co? No i dają sobie radę. A przecież jednocześnie nasi majstrowie i brygadzistki pra­cują z nimi od latTeraz więc, aby znaleźć stu­dentów odbywających prakty­ki robotnicze w „Polfie”, trze ba przejść przez wszystkie wy działy, zatrzymać się przy wie

Lato 79

Próba sił i ambicji
lu maszynach i stanowiskach pracy, porozmawiać z kilkuna stoma brygadzistkami. Nie ma bowiem już „studenckiej gru­py do wszystkiego”, są poszczę gólne studentki — w tym ro­ku na praktyki w „Polfie” przy słano same dziewczęta — przy dzielone do poszczególnych bry gad, wykonujące ściśle okre­ślone zadania. Postawiono je bowiem na stanowiskach pracy robotnic przebywających na urlopach.— Muszę pracować w tem­pie całej brygady — mówi An­na Wilkiewicz. To jest jakaś próba sił i ambicji. Robota jest monotonna, a jednocześnie wymaga uwagi. Niby to takie proste, nakładanie pojemni­ków czopków na maszynę, któ ra je napełnia, a okazuje się, że po godzinie czy dwu już się wszystko człowiekowi myli. Wtedy zmieniam się z koleżan­ką, która pracuje na innym sta nowisku.— Zastosowałam taki system — mówi brygadzistka Stefania Ełwing — bo dziewczęta do na­szej pracy nie są przyzwycza­jone.— Ale starają się — wtrąca

nie nasze studentki, to nie mo głybyśmy zrobić planu w lip- cu. Ale trzeba by było rozłożyć jakoś inaczej urlopy. A przecież tyle z nas ma dzieci w szkole, więc lipiec i sierpień to są na­prawdę miesiące, w których urlop najbardziej jest potrzeb ny. Ale dzięki studentkom plan wykonamy. Starają się one bardzo. Chociaż lekko im nie jest. Pierwszy i drugi dzień pracują szybko, ale potem są już zmęczone. Tyle tylko, że po paru dniach kryzys przecho dzL .— Teraz wiem, co to jest pra ca robotnika — stwierdza inna studentka, Elżbieta Bortnik — Jak tu przyszłam i spojrzałam na pracę przy linii produkcyj­nej, to wydawała mi się ona lek ka. Ale jak stanęłam na swoim stanowisku, to okazało się, że nie takie to proste. Nie nadąża łam za innymi. Trzeba opano­wać pewien rytm ruchów, ich kolejność, czas. Zdarzało się, że stłukłam buteleczkę z goto wym lekiem. Jak na to reago­wały moje koleżanki z taśmy, czyli robotnice, które ze mną pracują? Rozmaicie. Na czół jednak są bardzo życzliwe. Wie

Fot. — R. Królak

pracująca z Anną Wilkiewicz robotnica Barbara Dąbrowska. Normę nie zawsze wyrobią, ale chcą to zrobić. A to jest najważ niejsze.— To jest bardzo ważne — stwierdza inna brygadzistka, Bronisława Lepik. — Gdyby

dzą, że trzeba nauczyć się wszy stkiego.O życzliwości robotniczej za łogi mówią również Anna Mru la i Maria Radke:— Wszystko nam pokazano, wytłumaczono — stwierdzają. - Mamy wielką satysfakcję z

tego, że po jakimś czasie udało nam się pracować w tym sa­mym tempie, co wszyscy w bry gadzie.Są jednak dziewczęta, które __  gdyby pozwolono im wybie rać — wybrałyby jako prakty­kę robotniczą nie prace w „Pol fie” ale w szpitalu. Czy mają rację?— Staramy się tak zorgani­zować praktyki robotnicze stu dentów roku zerowego — mó­wi dr Grzegorz Uchman, jeden z członków komisji rektorskiej Akademii Medycznej do spraw praktyk robotniczych — aby w miarę możności młodzie/, choćby częściowo zapoznała się ze swoją przyszłą pracą. W „Polfie” pracują studentki Wy działu Farmaceutycznego. Oczy wiście trudno powiedzieć, któ ra z nich w przyszłości podej- mie pracę w aptece, a która w przemyśle farmaceutycznym. Ale takie pierwsze zetknięcie się z lekami, z dyscypliną i re żimem, które panują przy ich produkcji — bo w „Polfie” po­mylić się nie wolno — jakoś ich uczula właśnie na problem leków. Do szpitala kierujemy natomiast studentów Wydzia­łu Lekarskiego.Czy zetkną się oni z pacjen­tami tak, jak to wyobrażają sobie niektóre studentki prak­tykujące w „Polfie”? Będzie to zetknięcie problematyczne, prze cięż w szpitalach zastępują sa­lowe i noszowych. Zdają sobie jednak sprawę, jak ważne w ich przyszłej pracy będzie zwra canie uwagi nie tylko na tera­pię, ale i na ład oraz porządek panujący w szpitalach.Niezależnie od tego, gdzie studenci wykonują praktyki robotnicze, uczą się wszędzie dyscypliny i odpowiedzialno­ści. Czy nie nauczyli się tego w ' szkole średniej? Na pewno tak, ale tu poznają inny wymiar po jęć: jaki powinien mieć czło­wiek w pęłjii za siebie odpowie dzialny. I dlatego najsłuszniej nazwać by można studenckie praktyki robotnicze tak jak je nazwała Anna Wilkiewicz — próbą sił i ambicji.
ZOFIA SZPROKOFF

Sprawa Bożeny Zientek, w jej miejscowości rodzin nej była tematem nie kończących się rozmów. Więk szość z nich sprowadzała się do komentarza: „tego jeszcze nie było, żeby kobieta nożem haratala męża i teścia niemal wyprawiając go na drugi świat”. Niektórzy ludzie trzęś­li sie z oburzenia, innych pod nieciła niezwykłość sprawy. At mosferę zgrozy Ł sensacji cześ ciowo tłumaczyły fakty. Oto 21- letnia matka dwojga dzieci po Wypiciu alkoholu nożem ugo­dziła męża w plecy. Potem teś ciowi zadała taki cios, że na­stąpiłby zgon, gdyby nie na­tychmiastowa pomoc lekarska.Tak, te fakty no i oskarże­nie Bożeny Zientek o dwukrot ne usiłowanie zabójstwa mo- gły skłaniać do szukania rodo wodu tych przestępstw w wy naturzeniu, w patologii dążeń ko biecych, bv nie ustępować płci silniejszej. W rzeczywistości jed nak zupełnie innp było podło że tej sprawy. Bożena Zien­tek działała, wcale nie tak jak typowy alkoholik — dręczy- C1el rodziny, • lecz „pod wpły­wem silnego wzburzenia uspra wiedliwionego okolicznościa­mi”.Ta formuła prawnicza pasuje ■także do wielu innych zacho­wań oskarżonej. Od wczesnego dzieciństwa doznawała bowiem *rzywd, na które w końcu za pzeła reagować agresją. Matka 1 °.jczym, a także nauczyciele wytykali Bożenie, że jest nie- ^ołeczna, arogancka, fatalnie R1ę uczy (io niedostatecznych klasie, którą repetowa- la). Wszystkie zarzuty były prawdzwie. Jednakże zanim Bożena stała się właśnie taka Przeżywała to, co wielu doros- łych zna — na szczęście — tyl ko z opowiadań i lektury. Mat ka Bożeny na jej procesie po- Wiedżiała:

„Za przewinienia córka by­ła karana przeze mnie i przez męża. Kary te polegały na biciu paskiem, klęczeniu na grochu i zakazie wychodzenia z do­mu... Karaliśmy Bożenę naj­częściej za nieporządek w do­mu i zbyt częste przyprowadza nie do domu szkolnych koleża­nek. Wiedziała, co ją czeka za takie postępowanie więc czasa 
Refleksje z sali sądowej

l pokolenia na pokoleniemi, by uniknąć kary uciekała do mojej siostry. Ja karałam córkę będąc trzeźwa, natomiast zdarzyło się, że mąż robił to gdy był podchmielony. On z pracy wracał najczęściej w sta nie nietrzeźwym. Picie alkoho lu w naszym domu zdarzało się dość często...”Z zeznaniami matki wiąże sie stwierdzenie oskarżonej: „Odrobiny ciepła i serca dozna łam jedynie od siostry matki oraz w domu dziecka, gdzie ojczym umieścił mnie (na pół- lora reku) gdy miałam 14 lat”.Tak napisała, w prośbie ó ułaskawienie. Petycję tę Sąd Wojewódzki w Lesznie z siedzi ba w Kościanie pozostawił bez dalszego biegu konstatując, że stracone dzieciństwo oskarżonej było jedną z okoliczności łagodzących, kranych pod uwa gę przy ferowaniu wyroku i między innymi właśnie dlate­go brzmiał on: 3 lata pozba­wienia wolności.To stracone dzieciństwo mia ło — zdaniem biegłego psycho loea — fatalne skutki:Do wytworzenia u oskarżo­nej lęku i neurotyzmu doszło już w okresie wczesnodziecię- 

cym. Jako dziecko nie czuła sie kochana. Wychowywała się bowiem w warunkach wzajem nej agresji wobec niej. Po wodo wało to dezadaptację w grupie rówieśniczej i trudności w nau ce jak również przyjmowanie od rodziców wzorców zacho­wań agresywnych. Jako dziec­ko z niezaspokojoną potrze­bą akceptacji i bezpieczeństwa 

nauczyła się reagować agresją i negatywizmem”.Wkrótce po zawarciu związ­ku małżeńskiego Bożena opuś ciła dom matki i ojczyma. Prze niosła się do teściów. Ta zmia na niczego dobrego nie przy niosła. Okazało się, że mąż mu ,i spłacać zaległe alimenty (miał kilkuletniego syna, o czym os­karżona wcześniej nie wiedzia ła), a ponadto znaczną część wynagrodzenia przywykł prze pijać. Po libacji zaś przeobra­żał się w awanturnika. A więc w domu rodzicielskim — pija ny ojczym, natomiast w swoim — pijany mąż? Gorzej. Oskar żona wraz z mężem mieszkała przecież u teściów (w całym tego słowa znaczeniu — ką­tem) przy czym oni też byli al koholikami. Teściowa oskarżo­nej tak przedstawiła to, co się działo przed tragicznym zaj­ściem:„Krytycznego dnia z mężem i synem do śniadania wypiłam piwo. Potem ustaliliśmy, że do pracy nie pójdziemy, bo mie­liśmy kaca z dnia poprzednie go. W 'południe przyszedł zna­jomy i nastąpiła składka na pół litra. Po wypiciu jeszcze ktoś przyszedł i wypiliśmy litr wód 

ki. Później Bożena wróciła z pracy przynosząc nół litra. Ona też piła. Trochę...”Zanim oskarżona trafiła do tego domu stroniła od alkoho­lu. Zaczęła zaś pić, by upodob nić się do najbliższego otocze­nia. Wejdziesz między wrony... Jednakże nic to oskarżonej nie dało. Wręcz przeciwnie. Po wy piciu na każdą napaść reagowa ła gwałtowniej, a tamci nie po zostawali dłużni.Oskarżona niejednokrotnie szukała wyjścia z rozpaczliwej sytuacji. Zastanawiała się czy nadal być przy mężu czy też wrócić do matki. Każde z tych rozwiązań było jednak złe. W końcu uznała więc, że pozosta je jej tylko śmierć. Zażyła du żą dawkę „Relanium”, otworzy ła gaz, ale domownicy udarem nili ten samobójczy zamach. I dalej toczyło się jej życie, pełne tego wszystkiego, co dziać się może za sprawą troj­ga awanturniczych alkoho­lików. W końcu oskar­żona znalazła się więc w takim stanie napięcia psychicznego, że każdy, nawet najbardziej bła hy incydent nie po jej myśli, mógł spowodować eksplozję a- gresji. I tak też się stało: dwu krotne usiłowanie zabójstwa po przedziła sprzeczka oskarżonej z mężem, bo ona nie zgadzała się na to, by od teściowej brać zakąskę do wódki. Ciąg dalszy już znamy...Nikt nie potrafił natomiast odpowiedzieć na pytanie: co dalej? Czy wreszcie zostanie przerwany proces demoraliza­cji, jak rak toczący rodziny os karżonej i jej męża. I ona i on to przecież jakby ofiary swoich rodziców. Od wczesnego dzie­ciństwa, okresu jakże ważnego w kształtowaniu osobowści. roś li bowiem w atmosferze ozięb- 
Dokaficzente na str 4

MICHAŁ ŁUCZAK

W nastroju
Najpierw gościliśmy w Pozna 

niu grafikę belgijską z Lie- 
ge, teraz malarstwo. Grafika 

trochę nas jednak rozczarowała. 
Dobra warsztatowo, ale taka sa­
ma, jak wszędzie. Przeciętny eu­
ropejski standard i zupełny brak 
kolorytu lokalnego, czegoś typo­
wego dla tego kraju. Malarstwo 
jest inne. Przede wszystkim bliż­
sze naszym oczekiwaniom, a więc 
tradycjom sztuki ojczyzny Rene 
Magritte, która była przez długie 
lata jednym z głównych europej­
skich centrów surrealizmu.

Sam tytuł wystawy „Realizm ma 
giczny" jest nieco mylący. Co inne 
go znaczy on dzisiaj dla nas, co 
innego, zdaje się, dla Belgów. 
Nam'kojarzy się z nowym, poszu 
kującym nie wyrażanych wprost 
na płótnie treści i nastrojów, wy­
nikających z przetwarzania pej­
zażu. Tam utożsamiany jest głów 
nie z nową falą surrealizmu a na 
wet i poprzedzającego go symbo 
lizmu

Obcujemy więc w salach po­
znańskiego Arsenału ze sztuką 
bardzo literacką i z gruntu rnetafo 

ryczną. Chętnie posługującą się zna 
kiem plastycznym, symbolem, ale 
gorią, metaforą. Owa skłonność 
do symbolizmu najbardziej uwi­
dacznia się w płótnach Alaina Se- 
reza „Natchnienie", „Niby or­
szak" Na obrazie zatytułowanym 
„Natchnienie" oglądamy iak gdy 
by drugą twarz Chrystusa, nie tą 
zwróconą do wiernych, lecz zmę­
czoną, niepewną, jego własną. 
Obraz zatytułowany „Niby orszak" 
orzedstawia dwoje ludz brnących 
w pochodzie przez pola ze sztan­
darem w jakimś obłędnym mar­
szu donikod. W działaniu tego cb

snu i baśni
razu jest coś z Wojtkiewicza i 
Bunscha. Ze sztuki tego właśnie, hi 
sferycznie zamkniętego już, okre 
su. W sensie malarskim zwraca u- 
wagę pełne ekspresji ołótno 
Schtroya „Zaangażowanie". Ob­
raz mocny, zdecydowany w wyra­
zie, działający jak plakat. W 
typowy dla surrealizmu klimat ni 
to snu ni to baśni wprowadzają 
nas obrazy Ludwina: „Dezywoltu- 
ra", „Pejzaż sentymentalny", 
„Osobbwa fantazja" Vandecrouy 
sa, „Ogród okaleczony" i „W dro­
dze na Sabat" Weizsza. Malarstwo 
tego typu zdaje się obecnie prze 
żywać znaczny renesans zaintere 
sowania na Zachodzie. Opuściło 
już mury awangardowych niegdyś 
galerii, zaczęło przenikać do sko 
mercjalizowanych salonów wysta 
wowych i sklepów.

Wystawa belgijska wydała mi 
się na swój sposób interesująca. 
A przede wszystkim symptoma­
tyczna dla aktualnej sytuacji sztu­
ki na Zachodzie — daleko idącej 
komercjalizacji malarstwa, nawro 
tu do sprawdzonych już środków 
wyrazu, poetyk i konwencji. Nie 
jesUo już oczywiście ten dawny 
surrealizm, lecz współczesna jego 
wersja. Wtórna i upiększona, prze 
znaczona dla szerokiego grona od 
biorców. Ale takie właśnie malar 
stwo zdaje się obecnie przema­
wiać do wyobraźni swych widzów, 
znudzonych już nieco kolejną a- 
wangardą. Obraz — zdaniem od­
biorców — najpierw musiał być 
przede wszystkim ładny. Teraz 
chcą oni także, aby coś „mówił”. 
Intrygował widza i coś mu od sie 
bie proponował.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Pogoda krzyżuje plany Dni Gdańska

Co robią przetwórnie 
gdy zabraknie groszku?Przed zakładami przetwór­stwa owocowo - warzywnego, ważnym producentem żywno­ści, nie po raz pierwszy piętrzą się trudności. W tej branży bo wiem dostatek produktów za leży przede wszystkim od po­gody. A pogoda od paru lat nie sprzyja obfitym plonom owo­ców i niektórych rodzajów wa rzyw. W tej sytuacji zaopatrzę nie rynku trzeba ratować za­miennikami: nie obrodził gro­szek więc musimy zadowolić się ogórkami. Tak właśnie jest w tym roku. Gorzej jest z wy­wiązywaniem się z umów eksportowych.W przetwórniach podległych Wielkopolskim Zakładom Prze twórstwa Owocowo - Warzyw nego w Poznaniu — w woje­wództwach kaliskim, koniń­skim, leszczyńskim i poznań­skim — na sesjach KSR pod­sumowano wyniki produkcyj­ne pierwszego półrocza, anali­zowano możliwości przetwór­cze, ustalano zadania na drugie półrocze, choć trudno tu precy zyjnie prognozować. Plan sprze dąży ogółem w celach zbytu wykonano z nadwyżka 18 min złotych. Dostawy na zaonatrze nie rynku zwiększyły się o 2,6 procent, chociaż występowały braki aso^ymentowe. Znacz­ne przeszkody wyłoniły się w produkcji eksportowej.Jak wykazuje dotychczaso­

wy przebieg kampanii, z braku

odpowiedniej jakości surowca nie zostanie wykonany plan pro dukcji eksportowej kompotów i moszczy pasteryzowanych z owoców kolorowych. Upały i susze zaważyły też na pionowa niu zielonego groszku; średnio uzyskuje się go ponad 30 kwin tali z hektara, ale w tym roku w rejonie Pudliszek zebrano plon o połowę mniejszy. Lepiej jest z fasolką szparagową, najlepiej natomiast z ogórkami, któ­rych przetwórnie zakonserwu ją znacznie więcej, niż przewi dywał plan. Weszły one tak­że na taśmę znacznie wcześ­niej aniżeli przed rokiem. Głów nym producentem tych kon­serw są zakłady w Turku i Ko le, które dotychczas przerobi­ły już jedną trzecią planowa­nych ilości ogórków. Pomyśl­nie przebiega też ogórkowa kampania w zakładach w Sta wiszynie (Kaliskie) i w Kością nie (Leszczyńskie), najsłabiej zaś w Gnieźnie (Poznańskie).Mimo obfitości te?o surowca są i kłopoty, brakuje bowiem onakowań: szklanych a prze­de wszystkim blaszanych. Ich dostawcy — „Pakomet” w Gdańsku i Brzesku, dotkliwie odczuły riervtmiczność do^tnw blae’|v. Ponieważ nie zostały w pełni wykorzystane ilości nuszek nrzewidzianych do ^rosz ku, zużyte one beda do fasol­ki. Wieżo się to jednak z ko­niecznością zmiany etykiet, a wiec nowe zmartwienie. Prze widuje się, fż niedobór nuszek

na trzeci kwartał br. wyniesie 17 600 sztuk. Potrzebne one bę dą m. in. do pakowania kon­centratu pomidorowego, trud­no obecnie prognozować, jakie będą zbiory pomidorów, stano wiące 70 procent ogólnych do staw warzyw do przetwórstwa.W tym roku nie dopisały do stawy owoców jagodowych. By ło znacznie mniej, niż przewi­dywano, truskawek a także ma lin. Spółdzielnia Ogrodnicza w Ostrov/ie nie wywiązała się z u- mowy, zawartej z WZ POW na dostawę 70 ton malin, kieru jąc ten surowiec do „Hortexu”.Jak wynikało z obrad KSR- ów dobre rezultaty uzyskano w przetwórniach w zakresie jako ści i nowoczesności produkcji. Plan sprzedaży wyrobów ze znakiem jakości przekroczono o 58 procent; zmalały także re­klamacje jakościowe; z nadwyż ką wykonano plan wyrobów nowych i zmodernizowanych.W wyniku analizy dotych­czasowego przebiegu kampa­nii przetwórstwa owocowo-wa rzywnego i prognoz na trzeci kwartał br. ustalono, iż wsku­tek braku niektórych surow­ców, spowodowanych nieuro­dzajem, dotychczasowy niedo­bór kompotów z owoców jago dowycb, czereśni i wiśni, nad­robiony zostanie wiek-???- produkcja kompotów śliw­kowych Te owoce trzeba bę­dzie sprowadzać z południo­wych rejonów kraju, (zd)

i Jarmark
Dominikański

!30 bm. rozpoczęły się Dni Gdańska — największa impre za sezonu letniego na Wybrze żu. Dla turystów i mieszkań­ców Trójmiasta przygotowano ponad 20Ó różnego rodzaju im prez: koncertów, wystaw, prze gląd zespołów folklorystycz­nych Polski Północnej, spekta kii teatralnych i kabareto­wych, spotkań z ciekawymi ludźmi, itp.Integralną częścią gdańskie­go święta jest Jarmark Domi­nikański — wielki festyn han­dlowo - rozrywkowy o trady­cjach sięgających XII stulecia. Na 75 straganach przy ulicy Szerokiej oferują swoje towa­ry przedsiębiorstwa handlowe i zakłady produkcyjne z całe­go kraju, a także z Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, Rumu­nii i Jugosławii- Przy Mariac­kiej, najpiękniejszej uliczce Gdańska, 100 stoisk i straga­nów na przedprożach zajęli rze mieślnicy, spółdzielcy i twórcy ludowi; zaś w Małym Młynie urządzono ekspozycję produk­tów7 przemysłu terenowego i giełdę usług. Rozpoczął się tak że VII przegląd nowości ryn­kowych, w którym uczestniczy 79 przedsiębiorstw różnych branż przemysłu lekkiego. Przedstawiają one blisko 700 nowych wzorów wyrobów.PAP

• Wtorek, 31 VH 1979

sport-sport-spoH
Końcowa klasyfikacja

VI Ogólnopolskiej Spartakiady MłodzieżyW związku z późną porą za­kończenia sportowych zmagań na VI Ogólnopolskiej Sparta­kiadzie Młodzieży w Bydgosz­czy, organizatorzy dopiero w nocy z niedzieli na poniedzia­łek podali końcową punktację województw dziewcząt, junio­rów i juniorów młodszych. Oto końcowa klasyfikacja: junior­ki — 1. Warszawa — 1502,5 pkt., 2. Katowice — 1294,5 pkt., 3. Gdańsk — 947,25 pkt., 4. Po­
znań — 937,2 pkt., 5. Kraków — 761,5 pkt., 6. Bydgoszcz — 738 pkt., 19. Piła — 219,6 pkt., 
30. Kalisz — 104 pkt, 37. Ko­
nin — 66 pkt., 47. Leszno —

24 pkt. Juniorzy — 1. Warsza­wa — 1944 pkt., 2. Katowice — 1460 pkt., 3. Wrocław — 1061 pkt., 4. Poznań — 985 pkt., 5. Gdańsk — 982 pkt., 6. Szcze­cin — 900 pkt., 26. Kalisz — 
135 pkt., 28. Piła — 133,4 pkt., 
44. Konin — 56 pkt., 49. Lesz­
no — 19 pkt. Juniorzy młodsi 
— 1. Warszawa — 2054 pkt., 2. Katowice — 1848 pkt., 3. Po­
znań — 1545,5 pkt., 4. Wrocław 1466 pkt., 5. Gdańsk — 1465,7 pkt., 6. Bydgoszcz — 1411 pkt., 23. Piła — 295,2 pkt., 25. Ka­lisz — 274 pkt., 46. Leszno — 
51 pkt., 47. Konin — 45 pkt.(h)

M. Okoniewski i Unii Leszno
młodzieżowym mistrzem krajuW niedzielę na torze stadio­nu im. A. Smoczyka w Lesz­nie, rozegrano finały miodzie żowych indywidualnych mi­strzostw Polski. Ponad 10 tys. kibiców „czarnego sportu” by ło świadkami emocjonującej i zaciętej walki. W finałowych zmaganiach udział wzięło 16 żużlowców z ośmiu klubów

I-ligowych i dwóch II-ligo- wych. Mistrzem Polski został Mariusz Okoniewski z Unii Leszno zdobywając 15 punk­tów, a wicemistrzami zostali: Marek Towalski (Stal Gorzów) — 14 pkt. i Roman Jankow­ski (Unia Leszno) — 12 pkt.PAP

l pokolenia na pokolenie
Dokończenie ze str. 3 łości uczuciowej, odtrącania i poniżania. Skutki okazały się fatalne. Czy to samo czeka dwo je ./dzieci .oskarżonej?..Niestety tak, jeżeli i te dzie 

ci nie otrzymają skutecznej po mocy z zewnątrz. Zapowiedzią smutnego ich losu była sytua­cja po aresztowaniu oskarżo­nej: brak matki, brak zainte­resowania ze strony ojca, brak jakichkolwiek umiejętności pe dagogicznych dziadków, brak operatywności stosownych in­stytucji zabiegających o umiesz czenie tych sierot społecznych
55000 „Fiatów 126 p“

na eksportFabryka Samochodów Mało­litrażowych stale rozwija pro­dukcję eksportową „malu­chów”. W br. wyprodukuje ona ok. 55 tys. sztuk „Fiata 126p’. które sprzedajemy do krajów kapitalistycznych.Największymi odbiorcami „maluchów” są Republika Fe­deralna Niemiec Szwajcaria i Belgia, gdzie znajdują one li­cznych odbiorców. Znaczne ilo­ści „Fiata 126p' eksportujemy także na Węgry do Jugosławii i Bułgarii. (PAP)

w domu dziecka. Przeciąganie sie takiego stanu rzeczy ozna­czałoby. że rodziny oskarżonej i jej męża także w trzecim no koleniu mosa nie ^niknąć demo ralizacji. Podobnie jak oskar­żona, której nieprzystosowanie psychospołeczne (już w szkole tak rzucało się w oczy, że wręc- nakazywało odpowiednio inge rować... Nic takiego jednał7 nie nastąpiło, chociaż możliwo7 ci było wiele.
MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. Imię i nazwisko oskarżo­
nej zostało zmienione.

Znaczek 
„ergonomiczny" W dniach 27—31 sierpnia br. odbędzie się w Warszawie VII Kongres Międzynarodowego Stowarzyszenia Ergonomiczne­go Dla upamiętnienia tego kon gresu Ministerstwo Łączności wprowadzi w dniu 27 sierpnia br- do obiegu znaczek poczto­wy wartości 1,50 zł, na któ­

rym przedstawiono znak Mię­dzynarodowego Stowarzysze­nia Ergonomicznego i portret prof Wojciecha Jastrzębow­skiego (1799—1882) — prekur­sora ergonomii, który stworzył system nauk o pracy, a w 1857 roku ogłosił rozprawę pt. „Rvs ergonomii czyli nauki o pra­cy” (PAP)

Udogodnienia dla rodzin 
wypoczywających z dziećmiDla ułatwienia wypoczynku urlopowego wyjeżdżającym in dywidualnie rodzinom z dzieć­mi Główny Komitet Turystyki wprowadza od 1 sierpnia br. zasadę wyboru świadczeń dla dzieci do lat 14 w '.obiektach wojewódzkich przedsiębiorstw • urystycznych. OST „Groma­da” i PTTK, co uniemożliwia obniżkę opłat za pobyt wypo­czynkowy.Na żądanie rodziców obiek ty wypoczynkowe będą np. wydawać dzieciom posiłki pół porcjowe (z wyjątkiem zup, ohleba, kompotów), obniżając opłatę za wyżywienie o 49 proc. Nie wolno we wspom­nianych obiektach pobierać opłat za noclegi dzieci do lat siedmiu, jeżeli nie korzystają z osobnego łóżka.

GKT zobowiązał prowadzą­cych obiekty do zwrotu odpo wiedniej części wpłaconych z góry pieniędzy w przypadku żądania zmniejszonych porcji żywieniowych i rezygnacji z osobnego łóżka dla dziecka od 1 sierpnia br.Wprowadzenie jednolitych zasad, normujących do końca br. podstawy ustalania odpłat ności za pobyt wypoczynko­wy dzieci z rodzicami wyjeż­dżającymi bez pośrednictwa zakładu pracy, spowodowane zostało uwagami rodziców i opiniami środków masowego przekazu. Ma ona na celu za pewnienie szerszych możliwoś ci wypoczynku urlopowego ro dziców z dziećmi. (PAP)

A. Jones wygrał 
wyścig Formuły IKolejny wyścig samochodo­wych mistrzostw świata Formu ły I „Grand Prix RFN”, który odbył się na torze w Hocken- heim. wygrał Alan Jones (Au­stralia) na samochodzie Williams-Ford. Trasę 305,460 km przejechał w czasie 1:24.48.83 (średnia prędkość zwycięzcy 218,244 km/godz). Drugie miej­sce zajął Clay Regazzoni (Szwaj caria), a trzecie miejsce zajął Jacąues Laffite (Francja).

Rekord świata
M. KochPodczas mityngu lekkoatle­tycznego w Poczdamie Marita Koch (NRD) ustanowiła rekord świata w biegu na 400 m — 48,89 poprawiając należący do. niej rekord o 0,05 sekPAP 4

Siadim MP 
juniorek w Krajence 71 szachistek w katćgorii ju­niorek młodszych, przez dwa tygodnie ubiegało się o tytuł mistrzyń Polski. Impreza ro­zebrana podobnie jak przed rokiem w Krajence (woj. pil­skie) również tym razem za­kończyła się zwycięstwem za­wodniczki łączności Bydgoszcz — Ewy Kaczmarek, które w 11 grach uzyskała 9 pkt. Na ko­lejnych pozycjach uplasowały się: 2. Iwona Lewandowska (Szachista Toruń) — 8,5 pkt^, 3. Jolanta Rojek (Krokus Włoc­ławek), 4. Joanna Jagodzińska (Łączność Bydgoszcz), 5. Edyta Brustman (Elektryczność War­szawa), 6. Anna Lisowska (Hutnik Warszawa), 7. Małgo­rzata Szulnis (Budowlani Ko­szalin), 8. Izabela Krysiak (Sto­mil Poznań), 9. Irena Hebisch (Kolejarz Katowice), 10. Kry­styna Maślińska (Ostrovia Ostrów), (usz)

Dwa rekordy Polski

Czołowe zderzenie 
autobusów w WałbrzyskiemNieostrożność kierowców by ' ła przyczyną tragicznego wy­padku drogowego, który miał miejsce na drodze z Międzyle sia do Spalonej (woj. wałbrzy­skie). gdzie na łuku jezdni do szło do czołowego zderzenia dwóch turystycznych autobu­sów Zderzvłv się autobus mar ki „Sanos” należący do oddzia łu PTTK w Rawiczu, z autobu sem marki „Autosan” należą­

cym do oddziału PTTK w Ja­strzębiu.Wskutek zderzenia śmierć po niósł na miejscu kierowca au­tobusu PTTK w Jastrzębiu Da mian Michalski. 6 pasażerów doznało ciężkich obrażeń ciała — rannych przewieziono do szpitala w Bystrzycy Kłodz­kiej gdzie orzebywają pod tro skliwą opieką lekarską. Porno cy lekarskiej udzielono ponad­to 21 osobom (PAP)

na memoriale
Na stadionie Skry w War­

szawie odbył sie V łekkoatlc- ’vczny mityng im. dr Jerzego 
Michałowicza, W niedzielę "bok całej polskiej czołówki n? starcie stanęło nonad 100 zawodniczek i zawodników za granicznych z 15 państw, w tvni wiele sław światowej atletyki. Uzyskano wiele cie­kawych wyników. m. in. na 800 
m Jolanta Januchta z Gwar­dii Warszawa ustanowiła re­
kord Polski wynikiem 1.58.0 sek. — wygrała Anita Weiss NRD) w tvm samym czasie co Polka. Bardzo wysoki po- ńom zanotowano w skoku wzwyż kobiet Świetnie ska­kała Elżbieta Krawczuk z AZS Białystok, która wynikiem 
191 cm ustanowiła rekord Pol

w Warszawieski, wyprzedzając Debbie Brill (Kanada) — 189 cm.Dobrze zaprezentował się także Jan Pusty z poznań­skiego Orkanu, który na 110 m ppł wvgrał w czasie 13,85 sek. wvnrzedzaiac Juliusa Tvana (CSRS) 14.18 sek- Kibice ze siwym zaciekawieniem ocze­kiwali biesu na 100 m kobiet. W bezpośrednie! konfrontacji miały się snoikać Grażyna Rab sztvn (Gwardia Warszawa), z Ireną Szewińska (Polonia War- ’zawa). Wverała G. Rabsztyn przed I. Szewińska — obie w czasie 11.44 sek. W skoku 0 tyczce wygrał Mikę Tully (LSA) — 5 56 m orzed Wła­dysławem Kozakiewiczem (Bsł tvk Gdvnia) — 5.45 m. (PAP)
HUMOR I SATYRA <xx>0000000000000

W Bielawie

Kradzież mięsa i wędlin 
wartości ponad 3,5 min złProkuratura Wojewódzka * Wałbrzychu z siedziba w Swi dnic> wniosła ostatnio dc Są­du Wojewódzkiego w Wałbrzy cbu dwa aktv oskarżenia w sprawach ooważnych nadużyć gospodarczych dokonanych nrzez dwie zoreanizowane gru pv przestęocze w Bielawie (woi wałbrzyskie)-Jeden akt obejmuje oskarżę nie przeciwko 37 osobom, zaś

drugi — przeciwko 21 osobom. Obie grupy przestępcze oskar­żone są c dokonanie kradzież-'’ mięśa i przetworów mięsnvct wartości ponad 3.5 min zło­tych na szkodę Zakładów Mię snych w Bielowie. Oskarżeń działali w /organizowanej gru pie dokonując w okresie kilku lat systematycznych kradzież-- mięsa, wędlin i przetworów mięsnych. Akta sprawy liczą kilkadziesiąt tomów. (PAP)

Ustalono skład reorezentacii Polski 
na finał PE w Turynie

Wieczorem po zakończeniu międzynarodowych zawodów lekkoatic 
tycznych o Memoriał dr. J Michałowicza odbyła sie konferencja tre­
nerów PZLA. na której upalono skład reprezentacji Połsk: pa finał' 
Pucnaru Europy (4—5 sierpnia w Turynie) Z powodu kontuzji nie wy­
stąpi we Włoszech nasz najlepszy długodystansowiec Bronisław Mali­
nowski ' y

Oto skład drużyny: kobiety — 100 m Szewińska. 200 m Bielczyk. 4x100 
m cy Rabsztyn. Stachurska. Bielczyk E Rabsztyn ino ni Szewińska. 
4x400 m Oliszewska Januchta. Szewińska Katolik. 800 m - Januchta. 
1500 tn — Rukis 3000 m - Sokołowska. 100 m ppł - G Rabsztyn. 400 ppł 
Katolik, skok wzwyż - Kielan skok w dal - Marciniak kula - Chab 
zyk dysk - Majewska, oszczep — Blechacz. mężczyźni - ino m - Wo- 
onin 200 tri — Woronin. 4x100 m — Zwoliński. Łtczne-ski. Dunecki Wo- 

ronin Brunner 400 m ’ 4x400 m — Podlas Pietrzyk Jaremski. Srepień, 
Włodarczyk 800 m - Baron, i 500 m Mamiński. 5 000 ni - Kowol in 000 
m — Kopijasz. 110 m ppł — Pusty. 400 ppł — Rzepakowski. 3 000 m z 
przeszk. — Wesołowski, skok w dai _ Cybulski trójskok - Biskup­
ski. skok wzwyż — Wszoła. skok o tyczce — Kozakiewicz, kula — Ko­
mar, dysk — Wołodko, oszczep — Bielczyk. młot — Golda. (PAP)
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zmarł nagłe w wieku 
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UWAGA MIESZKAŃCY OSIEDLI

ło Kościana.

64-320 Buk.

M 2407
99704g

HENRYK
rzeżnik

W smutku pogrążona

FRANCISZEK JEDWABSKI

99750g

STEFAN BARBACKI
Ceradz Kościelny. Bukowska 11. 99645g

Rodzina

99683g

99741g

o godz. 10.30
W głębokim smutku pogrążony

maż z rodzina

nieskładanie kondolenejl.
996472m. 7.Skryta 4

W smutku pogrążeni

Patronki Kościoła zmarł nagle, opatrzony99754g

1 babcia

MARIA

Z głębokim żalem zawiadamiają

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul Lidzka 14. 99759e99745?

WACŁAW WOJTUŚ
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 2 sier-

tli Dąbrowskiego

WŁODZIMIERZ SOBOŃ

głębokim żalu oogrążeni W smutku pogrążony

Uoznań, Pniewy. 1832-U3Ul Mylna 60 m. 4

Dnia 28 lipca 1979 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakramentami św.

się w czwartek. 2 'sierpnia 
cmentarzu Iunikowskim.

Ciągnik 360 spiesznie sprze 
dam lub zamienię na no­
wego Fiata 1500. Stefan 
Maćkowiak, Dobieżyn —

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1. 8. 79 O godz.
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. odorawiona zostanie 2 sierpnia o go­
dzinie 8.30 w kościele św. Jana Viannev na So- 
łaczu, pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.90 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Marzynę dziewiarską dwu 
płytową „Wera” oraz jed 
nopłytową „Moda” sprze­
dam. Maria Kokocińska, 
Zbęchy, 64-007 Lubiń ko-

Pogrzeb odbędzie sie w środę. 1 sierpnia br. 
o godz. 8.10 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 2 sierpnia 
o godz. 13.00 na cmentarzu na Miłostowle.

Dnia 26 lipca ąmarł niespodziewanie, prze- 
żywszv łat 76. mót ukochany maż ojciec, 

teść, dziadek, brat szwaeier i wujek. śp.

w niedzielę. 29 lipca 1979 r., w czasie uro­
czystości odnustowei ku czci św Anny —

f Dnia 28 lipca 1978 r. zasnął w Bogu, orze 
to#- -WSz^ lat 80, nasz najukochańszy ojciec, tesc i dziadek

Przyczepę towarową do 
Fiata 125p sprzedam. Zło­
tów, Świerczewskiego 7 
m. 62 po godz. 19. 1095p

pnia o godz. 10 10 
W

Stara 28 wywrotkę (xe 
zleceniem usług) sprze­
dam lub zamienię na oso­
bowy. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 99801g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br. 
na cmentarzu górczyńskim.

+ Dnia 28 lipca 1979 roku zakończył swoje pra­
cowite życie, namaszczony Olejami *w_ mój 

najdroższy maż. nasz kochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wuiek. śn.

Pogrzeb odbędzie 
■ o godz. 10.50 na Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 3 sierpnia 

o godz. 10 10 na cmentarzu iunikowskim.
O czym zawiadamia orzyjaciół i znajomych

siostra z rodziną

na cmentarzu iunikowskim.
głębokim smutku oozostają 

żona, dzieci i rodzina
96 m 17 1R10-U3

J. Dnia 28. VII 1979 r.I 54 lat nasz kochany 
zięć i dziadek, śp.

tona z dziećmi i rodziną
Ul. Poznańska 44 m. 10, 
dawniej: Ułańska 12 m. 11.

- mąż z córkami i zięciami
99637g

JÓZEFY MATYSIK 
z domu Kuberskiej

W smutku pogrążeni
synowie z rodzina 

_________________99770%

synowie z rodzinami
996242

Ciągniki — Uęsus — C-23 
oraz Zetor K-25 na nis­
kich kołach — po kapitał 
rym remoncie sprzedam. 
Jabłonów 38 k. Zagania, 
Stanisław Szmidt. 1952-K2

ZAPRASZA NA:
NOWO OTWARTĄ

GIEŁDĘ
USŁUGOWO-HANDLOWĄ

NA OSIEDLU CZECHA NR 125 M. 1/2
W GODZINACH OD 12 — 18

MEBLE W OKLEINACH NATURALNYCH ZA GOTÓWKĘ I NA RATY,
oraz ELEMENTY UZUPEŁNIAJĄCE BOAZERIE, LISTWY

w ramach: USŁUG DLA LUDNOŚCI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 lipca 1979 r. zmarł

prof. dr Łab. STEFAN BARBACKI
członek rzeczywisty Polskiej Akademii Nauk 
emerytowany profesor zwyczajny, założyciel 
i długoletni kierownik Zakładu Genetyki Roślin 
PAN w Poznaniu, b. profesor Uniwersytetu Poz­
nańskiego i Akademii Rolniczej w Poznaniu, b. 
kierownik Zakładu Roślin Pastewnych Instytutu 
Uprawy. Nawożenia i Gleboznawstwa, b. kierow­
nik Działu Roślin StTaczkowvkh Instytutu Ho­
dowli i Aklimatyzacji Roślin, b. pracownik 
naukowy Państwowego Instytutu Naukowego 

Gospodarstwa Wiejskiego w Puławach.
Zmarły bvł wybitnym specjalistą z zakresu 

genetyki i hodowli roślin, na tym polu położył 
duże zasługi organizacyjne, wychował licznych 
genetyków i hodowców roślin. Był założycielem 
Polskiego Towarzystwa Genetycznego oraz człon­
kiem wielu towarzystw naukowych. Zmarłv bvł 
odznaczony wieloma odznaczeniami, m.Jn. Krzy­
żami Komandorskim 1 Oficerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem Zasługi.

Uroczystości pogrzebowe rozpoezną sie w dniu 
2 sierpnia br. fczwartek) o godz. 11.80 przed 
gmachem Technologii Drewna Akademii Rolni­
czej w Poznaniu ful. Wojska Polskiego 28). po­
grzeb o godz. 13.00 na cmentarzu sołackim przy 
ul. Lutyckiej.

Dyrekcja, OOP PZPR, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Instytutu Genetvki Roślin .
Polskiej Akademii Nauk w Poznania

IMł.m

W dniu 27 1iD?a 1979 r. zmarł nasz pracownik

JÓZEF CIERECH
st. ogniomistrz pożarnictwa

W osobie Zmarłego żegnamy zasłużonego i su­
miennego pracownika.

Strapionej Rodzinie składamy szczere wyrazy 
współczucia.

Dyrekc ja. Komitet Zakładowy PZPR 
i Rada Przedsiębiorstwa 

Wielkopolskich Fabryk Mebli w Obornikach

1825-K3

- Dnia 27 lipca 1979 r. zmarł nagle, nasz kocha­
my ojciec, teść, dziadek, nradziadek, brat i wu­
jek, przeżywszy lat 75. śp.

MARIAN PIECHOWIAK
, odbędzie sie we wtorek. 31 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu iunikowskim.

córki i synowie z rodziną 
Ul- Wzlotowa 7. 99648g

j- W dniu 28 linca 1979 r. po długiej chorobie 
zasnęła w Bogu nasza najdroższa matka, 

tescioy/a i babunia, śp.

MARIA MAĆKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1. 8. 1979 r. o go­

dzinie 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.

syn, synowa i wnuczka
Prosimy o nieskładanie kondolenejl.

Ul Warszawska 33b m. 7.
dawniej: Zagórze 5a m 24.

+ Dnia 28 lipca 1979 r zasnał w Bogu, nasz 
• drogi ojciec, teść 1 dziadek, śp.

JÓZEF NAWROCKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br 

10 00 na cmentarzu komunalnym na Mi- lostowie.

Dnia 28 lipca 1979 r. zmarł

STANISŁAW KULAWIAK
były długoletni pracownik Biura Projektowo- 
Badawczego Przemysłu Ceramiki Budowlanej 

w Poznaniu.

Rodzi-nie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego i szczerego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br. 
o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

1827-K3

Dnia 28 lipca 1979 r. zakończył swój pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
maż, troskliwy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 90. śp.

ANDRZEJ MAZUREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm. 

dżinie IOW na cmentarzu parafialnym w 
dzu Kościelnym.

W smutku pogrążona

rodzina

o go- 
Cera-

Dnia 28 Hpca 1979 r. odszedł od nas na zawsze, 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, teść 
i wujek, śp.

JAN BAJERLEIN
Pogrzeb odbędzie sie w środę. 1 sierpnia br. 

o godz. 10.00 na cmentarzu górczyńskim.

Zona z rodzina

Ul Przełęcz 15.

Dnia 29 lipca 1979 r zmarł no krótkich, cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 
orzeżvwszv lat 99 mót na.1droższv ma* nasz naj- 
tikocbańszy ojciec, teść, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

LEON GABSKI
-Pogrzeb odbędzie sie w środę, 1 sierpnia br. 

o godz. 11.00 w Kórniku.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodzina

Trzebisławki. gmina Środa.

tDnia 28 lipca 1979 r zmarła, przeżywszy lat
66. nasza ukochana żona, mama, teściowa

WANDA OLEJNICZAK
z domu Kawecka

WALENTY GAJDA
emervt Służbv Zdrowia ZNTK

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. ? sierpnia 
o eodz. 13 50 na cmentarzu iunikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondoleneji.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby o 12.50.

1805-U?

W dniu 29 lipca 1979 roku rozstała sie z na­
mi nasza ukochana siostra, szwagierka i cio­

cia. śp

MARIA DYBIZBANSKA

Bufet z roku 1910 sprze­
dam, tel. 49-31-78 godz. 9 

99292g

9910

Panią na samodzielny po 
kój przyjmie starsza oso­
ba. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 99318g.

Studentkom wynajmę po 
koję 2-osobowy 1 3-osobo 
wy. Poznań, Drzymały 28 

98807g

ulica 23 Lutego 20

2434-K1

Syrenę 105, rocznik 1973, 
sprzedam. Tel. 20-76-33 cd

Lublina sprzedam. Poz­
nań, Ostrowska 450.

99626g

Skodę 1000 MB sprzedam.
Poznań, ul. Kasprzaka 32a 
m. 7 godz. 16—19. 99431g

WOJEWÓDZKIE
BIURO PROJEKTÓW

111111111^111
W POZNANIU

ZATRUDNI ZARAZ
TECHNIKA ENERGETYKI CIEPLNEJ
TECHNIKA INSTALACJI C.O.
i WENTYLACJI
TECHNIKÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
do architektury i konstrukcji
INŻYNIERA INSTALACJI SANITARNYCH, 
C.O. i WOD.-KAN.

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELA
i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:

Dział Spraw Pracowniczych, n piętro, pokój 28, te-
lefon 580-91 wewn. 96.

27 bm. o godz. 18 w tram 
wąju nr 4 zostawiłam dam 
ską torebkę z dokumen­
tami. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot, telefon

godz. 15. 99253g

Przewozj’ specjalność prze 
prowadzki, pianina, forte 
piany. Kamiński, telefon20-12-44.
436-31. 94207g

Uwaga kamieniarze — wy 
konuję szlifierki przy­
ścienne do lastrica, gra­
nitu — podnoszenie ręcz­
ne, mechaniczne, szlifier­
ki ręczne na wale gięt­
kim do obróbki lastrica, 
przecinarki do tablic. Pro 
wadzę wymianę wałów 
giętkich. Zakład Mecha­
niki Maszyn — Stefan 
Stępniewski 93-119 Łódź, 
ul. Chełmska 7. 1951-K2

pracownicy poszukiwani
ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRO­DUKCYJNEJ Wojnowice, k. Osiecznej, woj. leszczyńskie zatrudni zaraz:
— OWCZARZA — do prowadzenia owczarni zarodowej rasy merynos polski, wymagany jest 3-letni staż pracy na tym stanowisku. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Za­pewnia się mieszkanie w nowym budownic­twie. Przystanek PKS na miejscu na trasie Le-szno — Krzywiń — Kościan. 1939-K2

tDnia 28 lipca 1979 r. zmarł ukochany brat 
i wujek, przeżywszy lat 77

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 sierpnia br, 
o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W^smułku pogrążona

tDnia 30 lipca 1979 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, nasz kochany mąż,...ojciec,, 

dziadek i brat, śp.

ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH w Czarnko­wie zatrudnią natychmiast następujących pra­cowników:
— TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW względ­

nie AUTOMATYKÓW ze znajomością na­pędów tyrystorowych,
— USTAWIACZY,

MANEWROWYCH, 
MASZYNISTÓW lokomotywy spalinowej 
pow. 300 KM z uprawnieniami do transpor­tu koleiowego,

—■ NIEWYKWALIFIKOWANYCH do prae za i wyładunkowych, za wynagrodzeniem .......akordęwyjn oraz po przeszkoleniu na sta­nowiska produkcyjne.Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informa­cji odnośnie warunków pracy płacy Dział j Spraw Pracowniczych Zakładów Czarnków, ul. Przemysłowa 2, tel. 2071 wewn. 160. 1944-K2
Prosimy nie składać kondolenejl.

Dnia 26 lipca 1979 r. przestało bić serce mo­
jej żony, naszej matki, babci, siostry, teścio­

wej, bratowej, szwagierki i cioci, śp.

Prosimy o

Sakramentami św., w 60 roku życia, a 32 roku 
Kapłaństwa

ks. BOGDAN BANASZAK
proboszcz w Kościeszkach

Wprowadzenie zwłok do kościoła 1 pogrzeb 
odbędzie sie w Kościeszkach 1 sierpnia br., 
w środę o godz. 11.00.

O tej bolesnej stracie z prośbą 
o modlitwę zawiadamia

brat ks. Hieronim Banaszak 
> z siostra

Popowo Kościelne, Kościeszki, Trzemeszno, 
"tnleznc °9670g

ANIELA FIRLIK
z domu Gucka

tDnia 28 Hpca 1979 r. zakończyła życie, po 
wielu latach ciężkiej choroby, nasza dobra, 
mądra i pogodna matka, życzliwa teściowa, ko­

chająca babcia i prababcia, śp.

-z GRYCZYNSKTCH

ELEONORA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 1 sierpnia 1979 r. 

o godz. 7.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym z głębokim smutkiem zawiadamiają

córki, zięciowie, wnuki i prawnuki

wraz z rodziną

Poznań, Galileusza 6B m mnig

-J- Dnia 28 lipca 1979 r. po długich cieroieniacn 
zakończyła swói pracowity tvwot opatrzo­

na Sakramentami św. nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
89. śp.

JADWIGA KACZMAREK
z domu Maczkowska

Pogrzeb odbędzie sie we wtorek. 81 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

W smutku pogrążona

rodziną
Opalenica. Powst. Kozaka 4.
Osobnvcb zawiadomień nie wvsvła ste. 996702

tDnia 28 lipca 1979 roku zmarł no długłen 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św . nrzeżvwszy lat 52. mót najdroższy 

1 ukochany mąż. nasz tatuś, syn. brat 1 wu­
jek, śp.

BERNARD KUSTER
Msza św żałobna zostanie odprawiona w śro­

dę. dnia 1 sieronia 1979 roku o eodz 15 00 w ko­
ściele p w św Maryl w Krzyżownikaeh. po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Krzyżownikaeh.

W głębokim żalu pogrążone

żona z synami i rodzina
Ul Szamotulska 8’ m 1831-U3

+ Dnia 28 upca- '97S r odszedł od nas na zaw- 
’ sze. namaszczony Olejami św.. orzeżvwszy 
lat 64. mój naiukochańszy maż. nasz drogi o*- 
ciec. teść i dziadek

LEON RUTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek. 2 sierpnia 

br o godz. 9.30 na cmentarzu lunikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Ul. Kórnicka 1. 9O876g



Sir. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 31 VII 1979

UPIEC 

31
Wtorek

Ignacego 
Lubomira

Słońce: 5.09—20.47

1 TEATRY ~1
Przerwa urlopowa

BUK: „Narodziny gwiazdy’*

• W Konradowie (Kaliskie) r»o-

Dobranoc (kol.); 19.10 _ „Siódem­
ka”; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.15 — „Wspomnij mnie” 
— film fah. nrod. radź, (kol.); 21.50 
— „Camerata przedstawia” rkok); 
22.20 — Dziennik (kol.); 22.35 _ 
Studio Sport (kol.).

PROGRAM TI: 16 — Program 
dnia; 16.05 — Jeżyk francuski kurs 
podst.. I. 2? (kpi.); 16.35 — Jeżyk 
niemiecki, kurs nodst.. 1. 22; 17 _  
Język rosyjski, kurs podst., 1. 22

(USA).
CHODZIEŻ Noteć: „Test pilota 

Pirxa” (poi.-radź),
GNIEZNO Polonia: „Buffalo 

Bill i Indianie” (USA).
JAROCIN; „Wielki sen” (ang.).
KALISZ Kosmos: .„Orkiestra 

Klubu Samotnych Serc sierżanta 
Peppera” (USA), „Ofiara namięt­
ności” (hiszp.); Oaza: „Idź do ma 
my, tata pracuje” (fr.); Stylowe: 
„Sto koni do stu brzegów” (poi.), 
„Paryż — Warszawa bez wizy” 
tpol.); Syrena: „Konik Garbusek” 
(radź.), „Dziewczyna z reklamy” 
(wł.-amer.).

KĘPNO; „Gwiezdne wojny” 
(USA).

KŁODAWA: „Czeka na pana 
dziewczyna” (radź.).

KOŚCIAN: „Dubler” (fr ).
NOWY TOMYŚL: „Słoneczny 

pył” (radź.).
OSTRZESZÓW: „Diabeł bije żo 

nę” (węg.).
PIŁA Iskra: „Mistrz kierownicy1 

ucieka” (USA).
PLESZEW: „Kombinator”

(NRD).
PNIEWY: „Zdjęcia próbne” (poi 

ski). '
RAWICZ: „To moja sprawa Sze 

fie” (czech.).
SŁUPCA: „Godziny , miłości”

(szwedz.-norw.).
SYCÓW: „One dwie” (węg.).
SZAMOTUŁY: „New York, New 

York” (USA).
ŚREM Klubowe: „Bez znieczu­

lenia” (poi).
ŚRODA: „Cienie gorącego lata” 

(czech.).
TRZCIANKA: „Podarunek Czar 

nego Księcia” (radź.), „Zabójstwo, 
chińskiego maklera” (USA).

TUREK: „Różowe sny” (czech.).
WRONKI: „Poza prawem” (cze­

chosłowacki).
WRZEŚNIA: „Dom pod rora- 

evm słońcem” (radź.), „Joe Kidd” 
(USA) — studyjne.

WSCHOWA: „Te niebezpieczne 
drzwi na balkon” (radź.).

ZŁOTÓW: „Dubler”.

t RADIO ~~J

P^nGRAM T: 6 Sygnały dnia; 
5 05 lato z Radiem; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika 
'polskich melodii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 01 Stara i nowa mu 
zyka woiskowa; 13.20 Comba jaz­
zowe; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
151*5  Korespondencja z.zagraniev; 
15.10 Studio „Gama” c.d.; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — 
and. informacyjna SM; 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dla
kierowców; 18.33 Koncert życzeń; 
15.15 Kiermasz polskiej piosenki: 
19.45 Muzyka rozrywkowa; , 20.05 
Koncert życzeń; 21.05 Olimpijski 
al“rt młodzieży — Moskwa 80; 
31.25 Komunikat. Totalizatora Spor 
towego; 21.29 Utwory S. Moniusz 
ki: 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22 23 Łódź na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — magazyn.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, S, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20-21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert porań 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; f 20 
Moto-Sprawy; 9.40 Dla przed­
szkoli — „Rududu i żaglówka"; 
10 Portret pisarza A. Krawczuka; 
10.30 Trio Teddy Wilsona; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 Wakacje 
melomana; 11.35 Skrzynka pnszu 
kiwania rodzin PCK: 11.40 Anto 
logia polskich rzeźbiarzy ludo­
wych; 12.05 Wakacje melomana; 
13 Publicystyka kulturalna; 13.10 
Zagadki muzyczne; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 J. S. Bach: V7! So 
nata G-dur na skrzynce i klawe­
syn; 14.10 Więcej, leniej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka Mozarta; 15.20 Ra- 
dioferie: 16 6^0 sekund z Orkie­
strą F. Pourcella; 16.10 Sniew chó 
ralny — interpretację, tempera­
menty, nastroje; 16.40 „Motyw 
Albissera” — fragm. pow ; 17 Ope 
retka, jej twórcv i wykonawcy; 
17 20 „Mity miłości” — magazyn; 
18 Amatorskie zeS”O’v przed mi 
krofonem; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Krajobrazy; 19 
Koncert z nagrań WOSPR i TV w 
Katowicach: lO^n Do mi nw; '9.55 
Katalog wydawniczy; 20 Redak­
cyjne forum; 20.20 Płvfv stare i 
rowe: 2120 Bisy w Filharmonii; 
21.40 Muzyka ra viole: 22 Radio­
wy tygodnik Kulturalny — Trwa 
In wartość, kultury w 35-lcciu 
PRL; 23.35 co słuchać w świccie; 
23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6 30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 2’30.

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą; 
3.40 Co kto lubi; 9 „Czyste ra­
dości mojego życia” — ode. pow.; 
9 10 Kiermasz płyt wytwórni Ju- 
goton; 9.30 Pisarz miesiąca — W. 
Zukrowski; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10 30 Ekspresem przez 
świat; 10.35 Z archiwum nolskie 
go jazzu; 11 „Młodego Warsza­
wiaka zapiski z urodzin” — pow.; 
11.30 Dyskoteka pod gruszą; 12 
Ekspresem przez świat; 12.05 W 
tonacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Właściwy moment” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15 Ekspresem przez świat; 
15.05 Wakacje ze svzingiem; 15.40 
„Brazylijski gobelin” — A. Gil­
berto; 16 Reportaż pt. „Pole z 
którego jadasz chich”; 16-20 Mu 
zvkobranie; 1G.45 ^sz rok 79; 
17 Ekspresem przez świat; 17.05 
Muzyczna poczta: UKF; 17.40 Biel 
szy odcień bluesa; 18 10 Polityka 
dla wszystkich^ 18.25 Czas rcłak- 
su; 19 Posłuchać warto; 19.15 
Ballady W. Gogolewskiego; 1A 30 
Ekspresem przez świat; 19.35 
„Castnr i Pollnx” — opera ty­
godnia; 19.50 „Czyste radości mo-

Kaliskie

Witaminy 
bliżej domuNa kaliskim osiedlu „Widok” nie było dotychczas sklepu handlującego owocami i warzy­wami, a w mieście brakowało funkcjonalnej pijalni soków. Od-kilku dni na „Widoku” moż na już kupić świeże owoce mrożonki i lody, wypić cocktail. Ten urozmaicony — oby jak najdłużej wybór oferuje bran­żowy sklep Wojewódzkiej Spół dzielni O?rodniczo-Pszczelar- skiej w Kaliszu.Pawilon powstał w 8 miesię­cy. Jest sklepem -typu „sam”; wydzielono w nim oddzielne pomieszczenie na pijalnię so­ków. Ma kilku patronów — m. in. Zakład Przetwórstwa Owo- cow o-War żywnego WSOP w Kaliszu i Okręgową Spółdziel­nię Pszczelarską w Poznaniu. Oby z pomocą tych „mecena­sów” nowa placówka prospero vzała ku zadowoleniu nie tyl­ko mieszkańców „Widoku”, lecz i okolicy, (ewi)

Konińskie

Urobek „Adamowa11 
wyprzedził plany29 lat mija od chwili rozpo­częcia budowy Kopalni Węgla Brunatnego „Adamów” — pod względem wielkości trzeciego w kraju (po Turoszowie i Ko­ninie) ośrodka wydobycia bru­natnego paliwa. Pierwsze pra­ce nad udostępnieniem złoża rozpoczęto tam w kwietniu 1959 roku, a pięć lat później oddano do eksploatacji pierw­szą odkrywkę. Docelową zdol­

ność wydobywczą osiągnęła ona w roku 1973. W następnych latach rozpoczęto budowę ko­lejnych odkrywek, ukończo­ną w rekordowo krótkich terminach. Dzięki temu już w 
bieżącym roku „Adamów” do­
starczył 4,5 min ton węgla bru­
natnego, podczas gdy według 
założeń taką zdolność wydo­
bywczą kopalnia miała osiąg­
nąć dopiero w roku przy­
szłym.Górnicy „Adamowa” wydo­byli dotychczas 45 min ton brunatnego paliwa, przetworzo­nego na energię elektryczną w pobliskiej elektrowni o tej sa­mej nazwie. (PAP)
Leszczyńskie

Nigdy nie za wiele 
troski o pacjentówPrzed kilkoma laty, gdy utwo rzono województwo leszczyń­skie, Wschowa odczuta dotkli­wie nagły odpływ lekarzy. Mi­mo tych kłopotów Zespół Opie ki Zdrowotnej zdobył pierwsze miejsce w wojewódzkim kon­kursie. Co się na ten sukces zło żyło?Przede wszystkim poprawi­ły się ostatnio warunki w pla­cówkach lecznictwa zamknięte go. Przybyło łóżek, pozyskano nowoczesny sprzęt medyczny, zwłaszcza do leczenia chorób serca. Dobitnym potwierdze­niem tej poprawy jest bardzo niski wskaźnik umieralności niemowląt, zdecydowanie ko­rzystniejszy od średnich noto­wań krajowych.Pacjenci odczuwają także po

jego życia” — ode. pow.; 20 Z 
mojej płytoteki; 21 Flet, glos i

smyczki; 21.35 Antologia piosen­
ki francuskiej; 22 Fakty dnia;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów _ SkaldoWie; 22.15 Kodeks 
głogowski; 23 Z polskiej poezji 
współczesnej; 23.05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa 1. San 
tor; *J0  W rytmie 3/4; 8.25

B-dur na trąbkę i orkie 
strę smyczkową; 8.35 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach; 9 
Wędrujemy z piosenką; 9.25 Po 
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
Wesołe lato dla najmłodszych — 
„Rududu i żaglówka” — słucZ ; 
10 Ballady i serenady; l« 30 
Estrada przyjaźni; 11 26 lekcja 
jeżyka angielskiego; 11.30 „Rober 
to Devereux” — sceny z opery; 
12.05 Głos Mazowsza, krupi i Pod

ZDUNY

Nie tylko pielęgnowanie tradycji
Kaflarnia. To jeszcze osta­tnie miejsce, gdzie ludzie wykonują zawód podo­bny do tego, z którego kiedyś słynęło miasteczko. Bo nazwa Zduny — miejscowości w wo­jewództwie kaliskim, najpraw dopodobniej pochodzi od sło­wa „zdać” co w języku staro­polskim oznaczało „lepić” (z gli ny). A te czynności wykonywa li garncarze i zdunowie. W wie kach minionych Zduny słynne były z pracy licznych mistrzów tych ceramicznych zawodów. Jeszcze dzisiaj uczestnicy mło dzieżowych obozów archeologi cznych wykopują z ziemi stare skorupy.Dzisiaj z tradycji pozostała tylko nazwa i ta niewielka kaf larnia, w której pracują prze- ważnie młodzi. Stare czasy pa­mięta jednak dobrze emeryto wany ceramik, historyk z zami łowania, Władysław Rosik.

Jan Zdybała — kierownik współ 
czesnej kaflami (oficjalna nazwa: 
Kaflarnia nr 3 Przedsiębiorstwa Ce 
rarniki Budowlanej w Krotoszy­
nie) przyznaje, że obecne rodzaje 
produkcji są ubogie. Kilka typów 
kafli <lo pieców, jeden kolor — pia 
skowy.

Emerytowany „pracownik pieco 
wniczo-garncarski” Robert Oehlke, 
który w kaflami (założono ją w ro 
ku 1853 (spędził kilkadziesiąt lat, pa 
mięta, że po pierwszej wojnie świa 
towej wytwarzano tutaj kafle w 
prawie stu wzorach i licznych ko­
lorach. Z gliny, glazury, szkliwa i 
barwników sprowadzanych z Miś­
ni, robiono kafle do kominków dla 
licznych pałaców. Ręcznie oczywiś 
cie, bez żadnej maszynerii — jak 
powiada — tylko czasami, przy po 
mocy koni zaprzężonych do manę 
ża.Oehlke — szwedzkie nazwis ko mojego rozmówcy, może być punktem wyjścia do rozwa żań o historii tego miasta, zna nego już w roku 1241. Jego po czatki sięgają zapewne roku 1705, gdy wojska szwedzkie kwaterowały w Zdunach. Opis tego pobytu przedstawiony przez porucznika Joachima Matthiae Lytha, odznalazł w Bi blotece Narodowej w Sztókhol mie, były mieszkaniec Zdun Edmund Adamek.O historii można by jeszcze więcej, ale w ostatnich latach mówi się dużo o Zdunach współ ćzesnych. Miasto znane jest nie tylko w Wielkopolsce. Dobrej 

prawę w działalności placówek lecznictwa otwartego. Nowy lo kal dla przychodni rejonowej umożliwił urządzenie licznych poradni specjalistycznych, lep­sze warunki stworzono także poradni chirurgicznej. Rozwią­zania organizacyjne również co raz pełniej odpowiadają ocze­kiwaniom chorych. Wydłużono m. in. czas pracy przychodni re jonowej. Sprawniej pracują tak że laboratoria; rocznie wykonu ją prawie 100 000 analiz.Osiągnięcia wschowskiej służby zdrowia są więc w mi­nionych latach duże, zwłaszcza gdy zważyć jej stosunkowo skromne możliwości. Przesądne byłoby — oczywiście — stwier­dzenie. że wszystko już zrobio­no. (jab)
lasia — magazyn; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Śpiewa Bogusław Mec; 
13.15 Parada orkiestr rozrywko 
wych; ' 13,45 Tu Studio Stereo; 
14.45 Pieśni Powstania Warszaw­
skiego; 15.35 „Matysiakowie” — 
ode. pow.; 15.40 „Długo i szczę­
śliwie” — fragm. pow.; 16.05 Dzie 
ci specjalnej troski — „Dodać wia 
ry”; 16.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 16.40 Z cyklu: „Po­
stawy i działania” — aud. K. Ko 
lanowskiego; 16(50 Radioexpress;
17 Muzyka po pracy; 17.15 Audy­
cja społeczna; 17 25 W rytmie 
disco; 18.25 Historia wynalazków' 
— „Broń”; 19 „Spór o zegary 
biologiczne” — czy to prawda, że 
w człowieku „cyka” kilkadziesiąt 
zegarów doskonale punktualnych 
i czym grozi zmiana ich rytmu?;
19.15 26 lekcja jeżyka niemieckie­
go; 19.30 Muzyka ra starym (or 
fenianie — I and. B. Vogla; 20.52 
Odtworzenie fragmentu koncertu 
studentów i absolwentów PWSM 

sławy przysparzały mu osiąga ne już od roku 1960 sukcesy w licznych konkursach, a zwłasz cza w rywalizacji o tytuł „Mi strza Gospodarności”. W osta­tniej edycji tego konkursu Zdu ny uzyskały wyróżnienie ogól nokra jowe i nagrodę w wyso­kości 1,1 min złotych.
Te pieniądze bardzo się przydają, 

chociażby na wspomaganie czynów

społecznych, dzięki którym z roku 
na rok poprawiają się warunki ży 
cia w Zdunach. Nie wszystko jed­
nak można wykonać poprzez społe 
czne działanie. Potrzebny jest 
sprzęt, materiały budowlane. I tn 
taj kwoty uzyskane w konkursach 
okazują się bardzo pomocne.Rejestr ostatnich dokonań zdunowiaków, osiągniętych przy dużym zaangażowaniu społecznego działania, jest bar dzo długi i obejmuje sprawy zarówno komunalne, jak i kul turalne. Trudno je nawet wyli­czyć, lecz są takie, które na pe wno przemawiają do wyobraź ni mieszkańców podobnych ma łych miasteczek.

Chociażby wodociągi. Kto przez 
całe życie dźwigał wodę ze studni 
lub pompy, ten docenia wodociągi. 
A z tym w Zdunach już się w zasa 
dzie uporano. Mieszkańcy opodat­
kowali się na 1800 złotych, ale gdy 
trzeba było — do pracy wychodziły 
całe rodziny, całe ulice jak Ostrów 
ska. Krotoszyńska, Nowotki i inne. 
Woda jest. Coraz lepiej jest rów­
nież z gazem. Gaz ziemny donro 
wadzono do nowego osiedla dom- 
ków jednorodzinnych, trwa wymia 
na instalacji w śródmieściu i sta­
rych domach. Mieszkańcy pomaga 
li przy zakładaniu kanalizacji przy 
ul. Mickiewicza, Piotra Skargi, Ko 
bylińskiej. Teraz trw-ają prace przy 
ulicy Łacnow-ej. Naprawiono 70 pro 
cent wszystkich hawierzchni ulic 
w mieście. Przeprowadzony został 
kapitalny remont oświetlenia. Wy­
mieniono słupy drewniane na be­
tonowe, założono nowe lampy.

Pilskie
Wypoczynek 
pod grusząCzęść wypoczynkowej bazy noclegowej województwa pil­skiego stanowić będą w nad­chodzącym sezonie wakacyj­nym wsie1 letniskowe. Dobrze wyposażone kwatery oferuje osiem wsi.regionu, w tym Lu­basz położony nad Jeziorem Dużym, dobrze zagospodaro­wana wieś Kaczory, leżąca na skraju Gór Rzadkowskich nieopodal jeziora Kopcze, Strączno, leżące nad jeziorem Radun, Zdbice nad jeziorem Zdbiczno, a także miejscowo­ści Lędyczek, Kujan, Płytnica i Zakrzewo. W każdej z tych wsi jest możliwość wędkowa­nia uprawiania sportów wod­nych, turystyki, grzybobrania.PAP

w Gdańsku; 21.33 Oratorium „Cen 
tus urbis”; 22.15 „Powstańczym 
szlakiem” — montaż historyczny 
z okazji 60 rocznicy Powstań Sląs 
kich; 22.50 Polonez c-moll „Les 
Adieux”.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55?

t TEŁEmnAZl
PROGRAM I: 9 — Kino Telefe- 

rii — „Karino” film TP (kol.); 
10.30 — „Dyrektorzy” —' film TP, 
ode. 6 pt. „Ryzykant” (kol.); 15.25 
— Program dąia; 15.30 — Telewi­
zyjny Klub Seniora; 16 — Obiek­
tyw; 16.20 Dziennik (kol.); 16.30 
— „Sonda” (kol.); 16.55 — „Dzień 
dobry w kręgu rodziny” (kol.); 
17.15 — „Dyrektorzy” — film TP, 
ode. 6 pt. „Ryzykant” (kol.); 18.50 
— Radzimy rolnikom (kol.); 19 — 

Przybywają stale nowe domy. W 
IV kwartale zacznie się budowa 12 
rodzinnego bloku, „dla potrzeb gmi 
ny”; dla lekarzy, nauczycieli i in­
nych specjalistów.Niedługo nastąpi też znaczna poprawa w handlu i gastrono­mii. Rozpocznie się budowę res tauracji na 100 miejsc z ośrod kiem „Nowoczesna gospody­ni”. Najbliższa przyszłość, to dom towarowy w rejonie nowe go osiedla j nowy pawilon ogól nospożywczy. Jeden ze starych budynków zaadaptowany zo­stanie na bank spółdzielczy. Najnowszym dużym osiągnię­ciem jest rozbudowa przedszko la, całkowicie w czynie społe­cznym.

W sprawy kultury w Zdunach 
wprowadza przybysza Franciszek 
Kurzawa, kierownik Ośrodka Pra­
cy Ideowo-Wychowawczej KMiG 
PZPR. Jedziemy do Domu Straża­
ka, który spełnia również rolę Gmin 
nego Ośrodka Kultury. Ten obiekt, 
powstały w czynie społecznym, słu 
ży już zdunowiakom od roku. Jest 
tutaj duża sala widowiskowa. Wy­
stępy estradowe i tańce cieszą się 
wielkim powodzeniem. Tutaj może 
ćwiczyć chór „Harmonia”, którego 
członkowie nie tylko śpiewrają. lecz 
również raz do roku wystawiają ja 
kąś sztukę teatralną. Działa też 
zespół wokalno-instrumentalny. 
Obok budynku Ośrodka Kultury 
powstaje mały amfiteatr. W mieś 
de jest kino, biblioteka w pięk­
nym budyneczku ratusza w rynku, 
gdzie też ma znaleźć siedzibę izba 
pamięci; jak gdyby małe muzeum 
miejskie. Zbiory przygotowuje Zdu 
nowskie Towarzystwo Kultury. 
Oglądamy budowę przyszłego ośrod 
ka sportowo-rekreacyjnego: basen 
odkryty, boiska, jest już kilka pię­
knych drewnianych domków letnis 
kowych.Kiedyś w okolicy było sporo wiatraków, ponoć aż 99. Nigdy jednak nie udało się dobić do setki, bo co ów setny wybudo­wano, płonął jeden z pozosta­łych. Dzisiaj w okolicy nie ma ani jednego wiatraka. Za to przybył ostatnio duży maga­zyn zbożowy. Rzecz to nie tak romantyczna, jak owe wiatra­ki, w których zboże przerabia no, ale obiekt to bardzo potrze bny j praktyczny. A tę ostatnia cechę cenią sobie w byłym mie ście zdunów bardzo; dzięki pra ktycznemu podejściu do wielu problemów, lepiej się tu lu­dziom żyje.

MAREK PRZYBYLSKI

9cloówia3arny
Eulalia Nowak, Czempiń — Poda­

wanie w liście fikcyjnego adresu 
nadawcy listu, nie ułatwi nam pra 
cy. Jeśli otrzymamy nazwę i adres 
zakładu pracy będziemy interwe­
niować, zachowując oczywiście — 
w przypadku zastrzeżenia sobie 
tego — nazwisko i adres autora dc 
wyłącznej wiadomości redak­
cji. (2029)

• Tragiczny wypadek wvda- 
rzył się w Morawinie (kaliskie). 
Idący drogą 69-letni mężczyzna 
wszedł nagie na pasmo jezdni i 
wpadł pod nadjeżdżającego „2uka”. 
Staruszek poniósł śmierć.
• Również śmiercią zakończył 

się wypadek, którv wydarzył się 
w Dzierżanowie koło Krotbszvna. 
18-let.nl motocyklista niei zachował 
należytej ostrożności na niestrze­
żonym przejeździć kolcjowvm i 
wnadł pod nadjeżdżający pociąg.

GŁOS WIELKOPOLSKI’*,  przedstawiciele w województwa^ i 
KALISZ: Zofia Pacewicka. ul. Kazimierzowska 4. teł. 736-89 
KONIN: Wojciech Plutowskl, p|. PZPR 1. lei. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk. ul. Sulkowskiego 32. lei. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, uL Okrzei 56, lei. 43-56

Poznańskie

Gastronomii nabytki 
w wielu gminachPod szyldami — Gminnych Spółdzielni przybywają woje­wództwu poznańskiemu dwa lo kale gastronomiczne. Oba w miejscowościach, w których pilnie były potrzebne, gdyż sta re lokale nie mogą już podołać zadaniom, a i ich funkcjonal­ność pozostawia sporo do ży­czenia.Od wczorajszego popołudnia można korzystać już z pięk­nie urządzonej restauracji 

„Biesiada” w Kostrzynie. Znaj duje się ona w jednej z kamie­niczek przy rynku, gdzie też planuje się zagospodarować na salkę konsumpcyjną zbytecz­ną... bramę. Lokal dysponuje również nowoczesnym zaple­czem kuchennymiW nowym natomiast budyn­ku otwarta zostanie restaura­cja i kawiarnia w Murowanej Goślinie. Roboty budowlane dobiegają końca i za kilka ty­godni okazały lokal otworzy podwoje.To początek „żniw” inwesty­cyjnych w gastronomii Poznań­skiego. W najbliższych bowiem miesiącach włączone mają być do obsługi konsumentów na­stępne lokale. Zgodnie z tego­
rocznym planem społeczno-gos­
podarczego rozwoju wojewódz­
twa, otwarte zostaną restaura­
cje w Lwówku, Łubowie, Mro- 
winie i Rokietnicy oraz prze­
kazany zostanie do użytku pa­
wilon handlowo-gastronomicz- 
ny w Komornikach.Spodziewane jest więc znacz ne polepszenie wskaźnika miejsc w lokalach na 1000 mieszkańców. Tych miejsc ma być 41, w tym na wsi — 28. (bop)

Żniwne pogotowie

Mechanicy Zakładu Remontowa- 
go Kombinatu PGR w Konarzewie 
(Poznańskie) mają teraz dużo pra 
cy z utrzymaniem w pełnej spra*  
ności technicznej żniwnego spn? 
tu. Na zdjęciu: o-zegląd komtwj- 

nu „Bizon”.
Fot. — R. Królak

zostawiona bez. opieki 5-letnia 
dziewczynka wbiegła nagle na jw 
dnie i została potrącona puez 
motocykl „MZ”. Dziecko przewie­
ziono do szpitala, gdzie stwier­
dzono cieżkie obrażenia ciała.
• W Rogaszycach pod' Ostrze­

szowem 19-letni motocyklista ńe' 
chał na zakręcie na lewa stront 
drogi, wskutek czego notracont 
został prawidłowo idący droga i'*  
letni chłopiec. Stwierdzono u ols- 
go neknięcie czaszki.

© W Topoli Małej (Kaliski 
na drogę wjechał nagle roweren’ 
8-letni chłopiec i został potrąceń 
przez motocykl SHL. Niefortunne­
go rowerzystę przewieziono z °b.ra 
żeniami do szpitala w OstroWi • 

(ja”’ 

(kol.); 17.30 — „Od M do W” ' 
program oświatowy; 18 — Ptirj« 
nik dobrych obycza jów (kdJ: * j I 
— Program morski; 19.10 — Tc'j I 
skop; 19.30 — Wieczór z dzie"”’ 
kiem (kol.); 20.15 — Wtorek 
mana (kol.); 21.15 — 24
(kol.); 21.25 _ Notatnik z ■ 
nia — film dokiim.; 21.50 — I 
wsnnmnień. „Czas walki i cza’^ 
łości” — reportaż filmowy: I
— Przed o nn debiucie — 
wowarskj (kol.).


